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DE EE ŻE ZZ 
Galicja wobec kwestji polskiej. 


g Sprawa polska występuje jakby upior. 
(ragzą się nią mocarstwa nawzajem. Ne- 
nais historyczna w widomej już staje 
<OBtąci, [Dwóch się zmawia, aby trzecie 
"U wydrzeć ziemię polską, która mu przy- 
Padła przy dziale. 

“Dawniej obwiniano Polaków, iż wie- 
čnie niespokojni, rewolucyjai, podnoszą 
"awe polską, lub wszędzie i zawsze 
zą ją powstającą z każdego zdarzenia 
uropie, z każdej kombinacji polity- 
nej. Dzisiaj Polacy milczą. Przedsię- 
Wzięli sobie zająć się pracą około swego 
ea Nętrznego rozwoju materjalnego i mo- 
nego, Ku temu celowi zwrócili swą u 
poeg i swe usiłowania. Wcale się nie 
08zez3, co tam gabinety układają. W 
jao ci» pomimo insynuacyj daleko sięga- 
tych, powitali nowego namiestnika jako 
to Scy obywatele austrjackiego kraju ko- 
nego, wiążąc do nowych rządów nie 


Uwagi w kwestji żydowskiej. 


Jesienne wieczory liczniej teraz, jak wśród 
zgromadzają kólka poufnych zuajomych po 
ach prywatnych. Często tam toczą się roz- 
aia dotyczące spraw kraju, i właśnie wezoraj 
Jeduem z podobuych kółek byliśmy świadkami 
uz dyskusji o kwestji żydowskiej u nas. Że 
ry przyrzeczono przy pierwszem następnem 
Aczeniu się, wrócić znowu do dyskusji w tej 
estji a nawet przygotować się do ile można 
tę gzerpującego jej rozbioru; Że przytem jest 
tt AWA obchodząca ogół — więc kilka uwag 
leścimy tu w tym przedmiccie. 
ty dyskusji wozorajszej, o której wspomina- 
waj dania niektórych osób w kwestji żydo- 
“lej odnosiły się na pole ekonomii politycz- 
NY A przy dzisiejszym stanie tej nauki, znajdują 
tię tam rozstrzygnienie, o nich też tu mianowi- 
Mówić zamierzamy. 
dzi wierdzono tam, że kwestja żydowska znaj- 
wa u nas rozwiązanie wtedy, gdy potrafimy 
nią eé się w przemyśle i handlu do tego stop- 
wi NA jakim stoją u nas żydzi. Wtedy, mó- 
mó 0, zrównamy się z nimi. Innemi słowami 
wę; 146, uznawano, że bandel i cały przemysł, 
ży, AWszy rolniczy, Są w kraju naszym w ręku 
torp Jakie ztąd złe skutki płyną dla nas, nie 
aka ‘erano, A jednak bez wyjaśnienia tych złych 
Nacz i? piynących dla nas z tego położenia, 


lata, 


dom 


tyd Jeszcze wcale nie jest wyjaśnioną ; bo że 
nie „, "udnią się przemysłem, handlem, że więc 
utr żabrakami, których potrzebowalibyśmy 


do WYWAĆ, że mają zdolności wyższe od nas 
zlaga ie zajęć, to jeszcze nie ma w tem nie 
a kraju. 

żę Jeden glos odezwał się tam kilkakrotnie , 
toie ów trzeba zwrócić do produkcyjnych czyn: 
Więm ; SS0Już „ie rozumiemy wcale, handel bo- 
bye „| wszelkie gałęzie przemysłu, nie mogą 
dni Poczytane za nieprodukcyjne, a żydzi tra- 
den 5 niemi o tyle,o ile kraj pod tym wzglę- 
Awie daje im zajęcia. Wszelkie czynności w 
Ni. 6, nawet lichwa, nie są nieprodukeyjne- 

' leprodukcyjńem jest tylko zbytkowe kon- 


| 3 


wielkie cele dalekie, lecz tylko nadzieję 
podniesienia bytu materjalnego i moral- 
nego, odzyskania i uzyskania tych praw 
dla narodowości swej, jakie Galicji się 
przynależą jako koronnemu krajowi au- 
strjackiemu na mocy traktatów i na mocy 
ustaw obowiązujących. Ta myśl jedynie 
przebija się we wszystkich manifestacjach, 
które odbywają się od miesiąca po kraju. 


Ale teraz nie dają Polakom spokoju 
moskiewskie i niemieckie dzienniki. Raz 
naraz podnoszą kwestję polską w naj- 
rozmaitszych formach. Teraz dowiadujemy 
się, iż Moskwa i Prusy poruszyły kwe- 
stję polską i w gabinetach. Moskwa ni- 
gdy tyle nie obawiała się organizowania 
spisków polskich pod jej berłem, nigdy 
tyle nie zatrwożyła się przed wybuchem 
powstania w ziemiach polskich, co obe- 
enie przy danej przez Austrję sposobno 
ści Polakom, zajęcia się pracą wewnętrzną 
nad dżwignięciem się materjalnem i mo- 
ralnem w Galicji. To prowokacja Moskwy, 
wołają, to zamach na bezpieczeństwo mo- 
skiewskiego imperjum! Trzy lata pracuje 
Moskwa nad rozbiciem narodu polskiego 
pod jej jarzmem zostającego, aby po jego 
trupie módz się posunąć dalej ku połu 
dniowi. Przez trzy lata zaborami, kon- 
fiskatami, kontrybucjami dąży jakby opę- 
tana do zupełnego zubożenia Polaków. 
Sto tysięcy wysłała na Sybir. Usunęła Po- 
laków od urzędów, zabroniła im posiadać 
lub kupować własność nieruchomą, pozno- 
siła lub wynarodowiła szkoły, poznosiła 
kościoły, biskupstwa i już jej się zdawało, 
iż jest u celu, gdy nagle widzi, iż tuż u 
granic jej ta sama Austrja, która za rządów 
Schmerlinga chociaż nie tak gwałtownie, 
ale w podobnym duchu postępowała w 
Galicji, zmienia system, ma wymierzać 
sprawiedliwość narodowości polskiej, Po- 
laka daje im na namiestnika Nadaremnie 
tłumaczą Austrji urzędowe dzienniki mo- 
skiewskie, iż się gubi, opierając się na 
Polakach, gdyż to naród pochopny do re- 
wolucji. Urzędowe dzienniki austrjackie 
odpowiadają Moskwie, że właśnie wymie 
rzeniem sprawiedliwości Galicji wedle 
obowiązującego trzy rozbiorowe mocar- 


snmowanie, ale robotnicy, wyrabiający produkta 
zbytkowe, wyrabiać je muszą, gdy tych pro- 
duktów potrzebuje bogacz, pływający w zbyt- 
kach. 

Co do lichwy, nie żydzi sztncznie podtrzy- 
mują jej potrzebę u nas, ale jest ona rzeczywi- 
stym obrazem rozpaczliwego ekonomiczno - rol- 
niczego położenia naszego. Wszędzie, tylko nie 
u nas, kredyt podnosi się zwolna, normalnie co- 
raz z rozwojem przernysłu wszystkich odpowied- 
nich danemu krajowi gałęzi przemysłu. Wazę- 
dzie właściciel ziemski, uciekając się do kredy- 
tu, nie potrzebuje płacić lichwy , lecz płaci pro- 
cent taki, jaki może mu pozwolić opłacić pożyczka, 
włożona w melioracje gospodarskie. W inuych 
krajach kapitał, obrócony w jakiekolwiek przed: 
siębiorstwo, w każdem z nich przynosi mniej 
więcej taki sam procent, ma się rozumieć z u- 
względnieniem ryzyka, na jakie ten kapitał jest 
narażony. Właściciel ziemski, właściciel kapita- 
łu nieruchomego , zaciąga tam pożyczkę na me- 
lioracje gospodarskie, a obfitość kapitałów, z 
których czerpie, pozwala mu stosownie do wy- 
magania postępu przemysłu rolniczego, spełnić 
melioracje na pożytek dla siebie i ogóła. U nas 
obywatele ziemscy skarzą się na lichwe, lecz 
pocóż zaciągają pożyczki? Jeżeli melioracje 
gospodarskie nie mogą im przynieść procentów, 
opłacanych przez nich od pożyczek, po eo je 
zaciągać ? Ale właśnie, Że u nas nie ma mowy 
o zaciąganiu pożyczek na melioracje gospodar - 
skie, pożyczki ciążące na majątkach naszych 
właścicieli, są stałem współwłaścicielstwem tych 
majątków. Tylko uwolnienie jednostek gospo- 
darczych od takiego współ właścicielstwa może 
wzmódz u nas przemysł rolniczy. Uwolnienie to 
sprowadzić może wszelka swoboda dzielenia 
wedle ekonomiczno-miejscowych potrzeb własno- 
Ści ziemskich. Czy zadaniem jest kapitalistów, 
jakimi u nas są żydzi, lecz nawet ktokolwiek 
by nie był tymi kapitałistami, przedsiębrać ten 
przekształt naszych stosunków folwarczno rolni 
czych? Kapitalista pilouje, jak każdy fachowiec, 
rzeczy tylko swojej, tj. ulokowania z najwięk- 
szym zyskiem swego kapitała. Żądać. od niego 
czegoś innego, byłoby śmiesznością. Że ten zysk 
od kapitałów tj. procenta, lichwa, Są U nas nie- 
słychanie wysokie, to temu winne nasze stosun- 
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stwa traktatu wiedeńskiego, Austrja przy- 
wraca spokój, zyskuje lojalnych obywa- 
teli, usuwa wszelką pochopność Polaków 
do rewolucji. Moskwa zżyma się na tę 
odpowiedź, grozi Anustrji zaborem, pod- 
suwa Prusom plan rozbioru nowego Pol- 
ski, oparty na rozbiorze Austrji. Wszedł- 
Bzy raz na drogę przywracania pokoju 
tępieniem narodowości polskiej, Moskwa 
w urzędowym swym Journal de St. Pe- 
tersbourg bezczelnie zapowiada, że i na- 
dal tą drogą tępienia postępować będzie. 
W chwili, gdy waśniona przez poprzednie 
rządy w Galicji ludność między sobą, znu- 
żona temi waśniami poczyna godzić się z 
sobą, gdy w całej wschodniej Galicji du- 
chowieństwo i lud obu obrządków podają 
sobie dłonie do pojednania, gdy obu- 
rzone insynuacjami moskiewskiemi wszy- 
stkie miasta, miasteczka i wsie na Rusi 
galicyjskiej manifestują radość swą ze 
zmiany systemu rządowego i wysełają z 
tem oświadczeniem deputacje do nowego 
namiestnika: to moskiewskie dziennikar 
stwo wbrew wszystkim tym faktom twier- 
dzi uporczywie, że na Rusi galicyjskiej 
panuje ucisk, nieukontentowahie ze zmia- 
ny systemu! Glos utrzymywanego przez 
Moskwę w Galicji dziennika, od którego 
cała Ruś galicyjska z oburzeniem i obrzy- 
dzeniem się odwraca, Moskwa uważa ni- 
by za głos Rusi, chociaż wie aż nadto 
dokładnie, że dla ludu unickiego: w Gali- 
cji Moskwa, Moskal, szyzma, są postra- 
chem największym, a szajka moskiewskich 
ajentów w Głaliejj z swemi zamiarami i 
sympatjami moskiewskiemi i szyzmaty 
ckiemi musi przed ludem Rusi galicyj- 
skiej kryć się starannie, aby nie wywo- 
łać oburzenia i czynnego wystąpienia ludu 
przeciw sobie. 


Wszystkie te głosy moskiewskie za- 
trwożone są o sparaliżowanie moskiewskiej 
polityki tępienia narodowości polskiej po- 
stępowaniem Austrji w Galicji, podnoszą 
jednak tem samem kwestję polską, jak ją 
poruszają Moskwa i Prusy w gabinetach. 
Polacy jednak tem podnoszeniem kwestji 
polskiej nie dają się obecnie sprowadzić 
z toru wewnętrznej pracy. Sejm, który 


ki rolnicze, nasza współwłaścicielstwo folwarków, 
w którem to współwłaścicielstwie na nominal- 
nego wlasciciela G0zęsto przypada część nader 
mała, 

„ Wprawdzie żydzi kapitaliści, spełniając swo- 
ją funkcję ze znaną ich zręcznością wymożenia 
największych zysków od swoich kapitałów, przy - 
czyniają się do przyspieszenia kryzvs naszego 
smutnego położenia, lecz przyczyną główną te- 
go położenia nie są. bo tą przyczyną jest nie- 
podzielność folwarków, protegowana dotąd przez 
prawo, a przytem, conadewszystko, wypływająca z 
zwyczajów i obyczajów właścicieli tych folwarków, 
którzy dotąd n nas bynajmniej nie stanęli jeszcze 
na czystej stopie rolników. Przeżycie z dnia na 
dzień, trzymając się majątku ziemskiego, obrót 
dochodami i długami, aby to przeżycie ułatwić 
sobie, jest, i w ich położeniu być musi głównem 
ich zadaniem. Z powodu takich specjalnych za- 
jęć, zwyczajów i obyczajów, jest to klasa naszej 
społeczności, której nie zna żaden cywilizowany 
kraj w Europie. 

Wracamy znown do tego, że twierdzono 
tam, 0 czem już wyżej wspomniałem, iż kwe- 
stja żydowska znajdzie u nas rozwiązanie wte- 
dy, gdy potrafimy wznieść się w przemyśle i w 
haudia do tego stopnia, na jakim stoją u nas 
żydzi, czyli, gdy potrafimy zrównać się pod tym 
względem z nimi. Każdy kraj ma tyle przemy- 
słu i handlu, ile to z potrzeb jego wypływa. Nie 
możemy zrównać się w przemyśle i w handlu z 
żydami w tem rozumieniu, abyśmy przyczynili 
dwa razy nad potrzebę kraju przemysł i ban- 
del. Więc mówiąc o tem zrównanin się z Żyda 
mi, idzie poprostu o rywalizację z nimi, 0 wy. 
darcie 1m monopolu w przemyśle i handlu. Jeżeli 
przemysł i handel w ręku żydów nie jest mono- 
polem, jeżeli specjalnością i zręcznością swoją 
dostarczają oni taniej krajowi to, co inni drożej 
by dostarczali wtedy ich działanie w przemyśle 
i handlu nie jest szkodliwe dla kraju. Nie może 
bowiem iść o to, aby żydów pozbawić możno- 
ści pracy, w której są zręczniejszymi, obrotniej- 
szymi od nas, ani też o to, aby zastąpić ich 
kim innym. Nie czujemy bowiem braku możno- 
ści zapracowywania, czyli po prostu, nie gnie- 
cie nas brak pracy, jak to bywa u zagraniczne- 
go proletarjatu, nie to więc stanowi u nas kwe- 


się wkrótce zbierze, będzie najlepszym 
tego dowodem, gdyż zajmować się będzie 
jedynie rozwojem materjalnych i moral- 
nych sił w Galicji. Głrożby moskiewskie 
rozbioru i zaboru Galicji nie zatrwożą 
nas wcale. Przyczynią się one jedynie 
do tem wytrwalszej i rażniejszej pracy 
wewnętrznej. 

Wobec tych grożb pojednana między 
sobą ludność galicyjska postępować bedzie 
w sejmie i po za sejmem zgoduie i energi- 
cznie, przysposabiając się tem samem do 
powszechnego odporu, gdyby Moskwa swe 
grożby chciała urzeczywistniać. Jakiekol- 
wiek byłyby rezultata gabinetowych in- 
tryg moskiewskich, ludność w Głalieji o- 
każe, że nie jest martwem, biernem cia- 
łem, o które kostki rzucać można. Na in- 
trygi ajentów moskiewskich zwrącać bę- 
dzie bardzo baczną uwagę, a najmniejsze 
drgnienie ich stłumi w pierwszym zaro- 
dzie. Wszelkie zaś machinacje i insynua- 
cje, aby ją wyprowadzić z granic wewnę- 
trznej pracy na pole międzynarodowych 
kombinacyj i działań , i tym sposobem 
zwichnąć jej pracę, nie znajdą i tak 
najmniejszego posłuchu. 


Przegląd polityczny. 


Wa czwartek na wyborach z większych po- 
siadłości w Sanoku ohrany został posłem na 
sejm krajowy dr. Józef Majer z Krakowa 67 
głosami przeciw 51, które otrzymał p. Jakób 
Wiktor, który jeden nie zrzekł się swojej kan- 
dydatury wobec p. Majera: wszyscy inni kan- 
dydaci zrzekli się kandydatury, stawiając wyżej 
powszechny interes nad interes stronnictwa ob- 
wodu inb powiatu. 

Przy przeprowadzanin wyboru odznaczyło 
się dwóch posłów sejmowych sanoekich , jeden 
gorliwam popieraniam w interesie powszechnym 
krajowym kandydatury dr. Majera, dragi gorli- 
wem popieraniem kandydatury swego brata cio- 
tecznego. 


Wspomnieliśmy wczoraj o artykule Pretsy 
wiedeńskiej pod tytułem: „Russische PIa- 
ne“, przytoczymy tu główniejsze ustępy tego 
artykułu. „Car Alaksander —picza Presse—muiema, 
że teraz nadeszła stósowna chwila powetowania 
ciosu, zadanego sobie pod Sebastopolem. Szczę- 


stję żydowską. Nie byłoby też sensu żądać, aby 
żydzi zostali bez pracy. 

Co więc w tem złego widzimy dla siebie , 
że Żydzi wyłącznie prawie trudnią się u nas 
przemysłem i handlem ? Czy przez to drożej ku- 
pujemy towary od nich? nie. Czy przez to oni 
taniej kupują od nas? i to nie. Bo jeżeli się to 
trafia, to tylko dla tego, że w tej tańszej cenie 
płacimy im procent, czyli lichwę od wziętych z 
góry pieniędzy, lub za inne pieniężne dogodno- 
ści. Gdvbv żydzi, umawiając się pomiędzy sobą, 
monopolicznie obniżali ceny towarów kupowa- 
nych od nas, wtedy obok żydów wnet by po- 
wstali spekulanci, którzyby zaczęli rywalizować 
z nimi. Ależ my dobrze wszyscy wiemy, że nie 
ma zapobiegliwszych, chciwszych zyska i więcej 
nbiegających się za nim, jak żydzi, co wszystko 
wcale nie pozwala im na żadne monopoliezne 
zmawianie się na sprzedawców, lecz przeciwnie, 
jeden drugiego zawsze ubiedz chce co najprę- 
dzej w kupnie, bo każdy pospiech dla nieb, to 
rzecz wielkiej wagi. Są to mrzonki bez żadnej 
podstawy te głoszenia n nas o monopolu żydow- 
skim w haodlu i przemyśle. Redakują się one 
do tego, co sal łani wszyscy, że jedynie Żydzi 
u nas zajmują się handlem i przemysłem. Cz 
kraj źle na tem wychodzi, że ludzie zręczni , 
wprawni, obrotni w swoim fachu, trudnią się tem, 
do czego mają najwięcej skłonności ; że dostar- 
czają nam towarów taniej, niż my sami mogli- 
byśmy to nczynić? W tem, że żydzi u nas tru- 
dnią się handlem i przemysłem jest tyle złego, 
jakby w innych krajach złe widziano w tem, że 
tam istnieje stan kupców, przemysłowców, han- 
dlarzy, i życzono sobie, aby ich nie było. Czy 
ten stan kupców, przemysłoweów, handlarzy na- 
daje u nas Żydom jakie przywileje polityczne ? 
Bynajmniej. Oprócz tego zwykle zapominamy 
podnieść jak należy tę zasługę żydów naszych 
w kupiectwie, że dzięki ich zręczności, poprze- 
stawaniu na małym, byle czystym zysku, u nich 
zawsze wszystko taniej kapić można jak gdzie- 
lndziej. Wszak o tem wszyscy wiemy bardzo do- 
brze. Kraj więc, dzięki żydowskiej pracy, za- 
spakaja taniej wielką część swych potrzeb, jak 
to mógłby czynić inaczej. Ekononomicznie rze- 
czą jest obojętną, kto dostarcza tych potrzeb, gdy 
taniej się je zaspakaja. Że zaś dostarczają ich 
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ście, Ftóre hifa h loiszym przedsię- 

wzięciom Bismarka, jest niewątpliwie bodźcem 
niepospolitym dla ks: Gorczakowa, który radby 
swego berlińskiego kolegę przewyższyć swemi 
czynami, mającemi wstrząsnąć całym światem, 
Neta dziennika petersburgskiego, w której o- 
świadcza gabinet moskiewski, że będzie dalej 
moskwicić Polskę, nie zapowiada wprawdzie nie 
nowego, dyplomata moskiewski nie rozgłasza 
swoich planów naprzód, mówi tylko wtedy o0 
nich, gdy po ogłoszeniu zaraz następują fakta. 
Chmury scierają się na horyzoncie politycznym, 
gromadzą się, i im dłużej wybuch zwlekać się 
będzie, tem silniejszą będzie burza, która na 
Europę spadnie. Jak się mocarstwa europejskie 
ugrupują w chwili starcia, trudno naprzód obli- 
czyć. Zdaje się, że Anglia chce pozostać ne- 
utralną tak dłogo, póki Egipt nie zostanie za- 

grożony. Włochy nie usnrą się z pod wpływu 
franenskiego. Najtrudniej przewidzieć, jaką bę 
dzie polityka pruską. Faktem jest, że od czasn 
szlezwicko-holsztyńskiej wojny panowało między 
gabinetami berlińskim i petersbvrgskim wielkie 
naprężenie. Może być jednak, że cała nieprzy- 
jaźh między Bismarkiem a Gorczakowem jest 
tylko udaną, dla ukrycia przyjaźni, łączącej oby- 
dwóch autokratów, moskiewskiego i pruskiego. 
Konzul moskiewski sam jeden tylko nie gratu 
lował Karolowi Hohenzollerskiemu uznania go 
hospodarem Rumunii. Umyślna ta demonstracja 
może być łatwo tylko komedją dla obałamuce- 
nia nieprzyjaciół Prus i Moskwy. Obsadzenie 
tronu remuńskiego, któremu Moskwa łatwo za- 
pobiedz mogła, zdaje się być sprawką wspólną 
prusko-moskiewską dla przysposobienia aneksji 
Rumunii do Moskwy. Godnem uwagi jest, co p. 
Bismark przed pięcioma laty powiedział na balu 
subskrypcyjnym ówczesnemu wieeprezydentowi 
Izby poselskiej o swej polityce polskiej. Oto 
powiedział wówczas prezes ministrów pruskich: 
„Prusy muszą zabrać królestwo Pol- 
skie aż po Bugi Narew „aby mieć od Wschodn 
strategicznie zabezpieczoną granicę. “ Wówczas o- 
burzył się naród pruski temi aneksyjnemi planami. 
Dziś powitałby on radośnie te projekta ane- 
ksyjne „w interesie Niemiec*. Jakiekolwiek sta 
nowisko zajmą owe trzy wielkie mocarstwa, 
Włochy, Anglia i Prusy, pewnem jest, że dwa 
mocarstwa, Francja i Austrja — pisze Presse — 
muszą do przeciwników Moskwy należeć. W 
okólniku Lavaletta powiedział Napoleon wyra- 
źnie, iż w Moskwie jednej widzi niebezpieczno- 
go wroga Europy cywilizowanej. 

„Wszystkie doniesienia, jakie nas dochodzą, 
zgadzają się w tem, że Francja zawiera przy- 
mierzą i czyni przygotowania do wojny z M»- 
skwą. Wojna przeciw Moskwie znalaziaby po- 
klask u wszystkich stronnietw franenzkich, i po- 
godziłaby z rządem nawet nitramontanów, gnie- 
wających się na Napoleona za opuszczenie Rzy- 
mu. Odbudowanie Polski byłoby środkiem utrwa- 
lenia dynastji napoleońskiej. Austrję wyzywa 
Moskwa wprost, bo plany moskiewskie mogą 
być urzeczywistnione tylko na gruzach Austcji. 
Odbudowanie Polski i odstąpienie jej polskiej 
Galicji leży w interesie Austrji, skoroby za tę 
niratę wynagrodzoną została na południu. 
Wobec takich stosunków jest powołanie Beusta 
do gabinetu wiedeńskiego łatwem do zrozumie 
nia. Były minister saski popierał zręcznie po- 
wstanie polskie. Zadarie naszej polityki w naj- 
bliższej przyszłości jest wielce skomplikowane. 
Nasze ministerstwo Spraw zewnętrznych powin- 
no się wystrzegać, aby nie obudziło jak przed 
trzema laty u Polaków nadziei, którychby nia 
mogło spełnić. Powinno się wystrzegać chwiej- 
ności, jaką grzeszyło podczas ostatniego po- 
wstania polsliego, a co podkopało jego kredyt 
polityczny. Siła Moskwy jest zarazem jej słabo- 
ścią. Zmusić ona może kierowników tego pań- 
stwa, by może w najnieodpowiedniejszej chwili 
rozpoczęli działanie. Poczucie swej siły w na- 
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rodzie moskiewskim, PEE Rang pokonaniem 
ostatniego powstania polskiego, rozdraźnione 
niepowodzeniami powstania Kardjotów , może 
łatwo popchnąć rząd w blizkim już ezasio do 
akcji. Nasi kierownicy państwa — kończy 
Presse — krótki mają termin przed sobą, w któ- 
rym muszą Anstrję przygotować do walki o 
śmierć lub życie; z każdej chwili korzystać 
trzeba, aby monarchię wzmocnić.“ Ustęp arty- 
kułu, w którym Presse wyłącznie o Galicji mówi, 
przytoczyliśmy wczoraj dosłownie. 

Na podany onegdaj przez nas artykuł p. 
Kemenyczo, ogłoszony w Pesti Naplo, odpowie- 
dział urzędowy Wiener Journal z dnia 25. Oto 
treść rzeczonej odpowiedzi organu urzędowego: 
„Kte razważy bez uprzedzenia obecne położenie 
rzeczy, nia zaprzeczy że obecuy rząd austrjacki 
okazał najwiękaza życzliwość Węgrom. 

„w nsposobieniu teraźniejszego rządn nie 
się nie zmieniło. Jeżeli podczas wojny i z po- 
wodu wojny sejm węgierski odłożono, nie stało 
się to z innych powodów, jak tylko że wobec 
wojny spekojne obradowanie było niemożliwem. 
Wojną skończsła się, i sejm w najkrótszym czą- 
sie będzie zwożeny. Cóż upoważnia organ stron- 
nietwa Deakowego do przypomnień, iż położe- 
nie się zmieniło tak dalece, że teraz już tylko o 

„resztkach* zaufania mowa być może? Po- 
wtarzamy, że rząd austrjaeki w swych za- 
miarach i szezgrych chęciach zadowolnienia Wę- 
gier, pozostał niezachwiany. Jeżeli się co zmie- 
niło, to usposobienie tamtejszych stronnictw; zda- 
je nam się, że w tem wszystkiem jest tylko na- 
przód obliczony manewr polityczny. Może się 
z tamtej strony Litawy zdaje, iż sytuacja jest 
po temu, aby dziś bardziej wygórowane żądania 
stawiać niż przed czterema miesiącami. Dla te- 
go zdaje się Honowi dzisiaj, że sankcja pragma- 
tyczna nawet nie obowiązuje Węgier do bronie- 
nia innych prowineyj monarchii; dla tego cświad- 
czą dziś Naplo, że elaborat komisji piętnastu jest 
maximum, jeżeli nie więcej niż maximum tego, 
co Wegry dla jedności monarchii uczynić mo 
gą. Takiemi oświadczeniami nie powinniśmy się 
straszyć. Uważamy to za taktykę tylko, a nie 
za nieodwołalny program. Musimy się trzymać 
faktu, że sejm w sprzeczności ze swym poprze- 
dnikiem z r. 1861, postanowił obradować nad 
kwestją spraw wspólnych , pomimo że wiedział, 
iż rząd nie rozpocznie od przywrócenia niere- 
widowanych ustaw z r. 1848. Postanowienie to 
sejmu było mądrem. Służy ono za most, prowa- 
dzący do pojednania dwóch sprzecznych zdań. 
Jeżeliby zebrać się mający sejm most ten zbu- 
rzył , gdyby większość sama sobie sprzeniewie- 
rzyła się, byłoby to abdykacją bez powodu do- 
statecznego. Szanujemy stronnietwo liberalue, bo 
widzimy w niem propagatora idei umiarkowania 
i uznania wspólnych interesów monarchii. Cóż 
by się stało, gdyby to stronnictwo rozbiło się 
samo? Cóż, gdyby to stronnictwo, które przy- 
wykliśmy uważać za najsiluiejsze w kraju, sa- 
mo okazało, że straciło zaufanie w swoją 
własną siłę? W takim razie z dwóch rzeczy 
tylko jedna byłaby możliwą. 

„Albo stronnictwo Deaka służyło, wiedząc o tem 
stronnictwu rezolucjonistów za taran do torowa- 
nig drogi, albo nie znając swej słabości, służy- 
ło do tego celu. Obydwa przypuszczenia odsu- 
wamy od siebie bezwarunkowo, bo co do pjer- 
wszczo, zbyt wysoko cenimy polityczną uczci- 
wuść stronnictwa Deakowego, a co do drugie- 
zc, nie wierzymy w słabość tego  stronni- 
etwa. W Węgrzech jest tyle żywiołów, pragną- 
cych pojednania, że potrzeba je tylko wezwać, 
a wesprą one stronnictwo Deaka z wszystkich 
sił. Stronnietwo to będzie tylko wtedy słabem, 
jeżeli samo abdykować będzie i zrzecze się po- 
pierania interesów wspólnych. Do tego jednak 
uie przyjdzie. Stronnietwu Deaka nie może być 
tajnem, że chwila jest decydująca, i że przy- 
szłość cała zawisłą jest od uchwał przyszłego 
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sejmu. Wylakóo się OE LE: 22 | raju że 
„wszystko ma swoją cenę, iże więcej nad nią da- 
wać, byłoby nieroztropnością*, jest slusznem. A - 
leż także uznać nałeży, że dla żadnego rządu 
austrjackiego niema ceny, któraby go mogła 
skłonić na zezwolenie, aby Węgry odłączone 
zostały od całości monarchii austrjąckiej. Powo- 
łaniem stronnictwa umiarkowanego jest pośre- 
dniczyć , i oby ono powołaniu temu odpowie- 
działo!“ 

Telegramy z Pragi podają szczegóły przy- 
jęcia N. Pana. Pod dniem 25, telegrafują, że 
cesarz odpowiadając na przemowę burmistrza, 
przedstawiającego członków rady miejskiej, 0- 
świadczył reprezentantem gminy najwyższe swo- 
je zadowolenie z działania korpusu mieszczańskie- 
go. Korpus ten będzie odtąd zawsze mieć prawo 
podczas każdego pobytu cesarza w Pradze, za- 
ciągać straż na zamku. Zarazem donosi tele- 
gram, że na pamiątkę chwalebnego postępowa- 
nia milicji pragskiej ma być bity medal, któ- 
rym każdy członek tej milicji zostanie ozdobiony. 

Zagrzebskio Narodni Novine ogłaszają reskrypt 
królewski, zwołujący sejm chorwacki ns d. 19. 
listopada. W reskrypcie wyrażone są powody, 
dla których sejm ten był na czas nie^graniczo- 
ny odrcczonym, i dla czego prędzej nie mógł 
być zwołanym. Rokowania, które Bię toczyły 
między delegatami sejmu chorwackiego a wę- 
gierską regnikolarną deputacją, mają być sej 
mowi przedłożona i ostatecznie zakończone. Zmo- 
dyfikowana ustawa wyborcza i krajowa zostanie 
sejmowi osobnym reskryptem królewskim przed- 
łożoną z wezwaniem, aby jak najprędzej mogła 
być powtórnie Najj. Panu do sankcji przedłożoną. 


Niemcy. Dresd. Journ. z 26. bm. ogłasza trak- 
tat pokoju, zawarty między Prusami a Saksonią. 
Ratyfikacje zostały dnia 24. w Berlinie wymie- 
niane. Główne warunki traktatu są następujące : 
Saksonia przystępuje do północno - niemieckiego 
Związku. Reorganizacja armii saskiej nastąpi 
jak tylko postanowieuia w tym względzie dla 
północno niemieckiego Związku na podstawie 
pruskich wniosków reformy związkowej ustano- 
wione zostaną. Tymczasowo zostanie Königstein 
oddany Prusakom. Twierdza ta otrzymuje zało- 
ge mięszaną tak jak i Drezno. Wszyscy 
zbyteczni żołnierze otrzymują urlop. Aż do re- 
organizacji armii saskiej dostarczają Prusy kró- 
lowi saskiemu wojsk swoich. Wszystkie wraca- 
jąee do kraju wojska saskie przechodzą pod do- 
wództwo naczelne pruskicgo jenerała, dowodzą- 
cego w Saksonii. Jako wynagrodzenie kosztów 
wojennych płaci Saksonia Prusom 10 milionów 
talarów. Z tej sumy strąci się jeden milion na 
odstąpienie kolei żelaznej z Löbau do Görlitz. 
Reszta 9 milionów ma być w trzech terminach 
po koniec kwietnia 1867 wypłaconą. Pruskiego gu 
bernatora wojskowego i komisarjat cywilny dla 
Saksonii odwoła się zaraz po ratyfikacji traktatu. 
Saksonia przyczynia się do budowy kolei Lip- 
sko-Pegan-Zeiz. Prnsom przysłuża wyłączne pra- 
wo utrzymywania telegrafu w Saksonii. Podezas 
trwania stann wojennego TR będą politycznie 
skompromitowani karani. Monopol solny znosi 
się. Co do zastępstwa A adloca doza) oświad 
czą Saksonia jednocześnie z Prusami gotowość 
uregnlowania jej podłng zasad, jakie w ogóle dla 
północno niemieckiego Związku przyjętemi będą. 


Francja. Telegramy z Paryża z 25. b. m. 
donoszą, że cesarz polował dnia tego w lasku 
W ersalskim. Widać z tego, że cesarz jest zdrów. 


Włochy. Z Florencji donoszą, że król wło- 
ski opuszeza stolicę d. 5. listopada a d. 7. przy- 
będzie do Wenecji. Medjolański 71 Secolo donosi, 
że książę Humbert wyjedzie do Niemiec. Przy 
tej sposobności zwidzi on niektóre dwory nie 
mieckie a najdłużej ma się zatrzymać w Wio- 
pa W podróż tę ma się książę udać w gru- 

niu 


żydzi nasi, przeciwko temu moglibyśmy tylko 
wtedy występywać, gdybyśmy chcieli, aby żydzi 
nie nie robili, zeszli do ostatniego ubóstwa, cią- 
żącego na kraju. 

Patrząc ze stanowiska ekonomicznego, mo 
nopol handlu i przemysłn, który zarzucamy na- 
szym żydom, jest niemożliwy, jest tylko mrzon- 
ką. Bynajmniej nie chcemy odwracać rodaków 
naszych cbrześciańskiego wyznania od znjęć 
handlowych i przemysłowych, ałe wcale nie jest 
szkodą dla kraju, że wedle speejalności z po- 
działu zajęć, przypadł bandel i przemysł rodakom 
naszym mojżeszowego wyznanią. Gdybyśmy dla 
jakiegoś widzimisię chcieli przewracać perządex 
rzeczy, idący naturalnym tokiem, i żydów. na- 
szych zrobili rolnikami a wszystkich naszych 
gospodarzy handlarzami i kupcami, to jest, zu- 
pełnie odwrotnie do ieh usposobienia n? JE» 
nego od urodzenia, jakżoby jeszeze wtedy 
glądał kraj nasz? Jednak mniej więcej, per 
podobnego zachciawa się niektórym, przemyśli- 
wającym nad rozwiązaniem u nas kwestji ży- 

owskiej. 

Powtarzamy. że w handlu i przemyśle, l2- 
dacych gałęziami wolnej pracy ludzkiej, o ŻA 

ym monopolu mowy być nie mcże ; inaczej 
jedn ak y= Rie k í 
pol nad pred Z apitałami. Kapitał ma mono- 
CZy w eż aoa, czy on jest w ręku żydowskim, 
wyraża sa kolwiekbadź innym. Monopol ten 
pracę, najniższy, robotaików , reprezentujących 
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miejscowe. Chcieć, „ych stanowia stosnnki 
nie ekonomicznem prawe em, stanowiące zili się 
kość procentu czy lichwy, lecz gbrzościański wy30- 
cznciem, lub drogą łaski, lub 3 EL s 
tyzmem, * p pa 
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tałów a nie zły» się jak dla ra 
‘tpików zniżeniem ceny pracy, ale coraz przy- 


krzejszym stanem w nienaturalnem położeniu, 
| jakiem jest obdłużenie własności ziemskich do 
takiego stopnia, na jakim ono obecnie u nas 
zostaje. Rzeczy doszły tak daleko, że kapitali- 
ści żydowscy są o tyle współwłaścicielami. wła- 
sności ziemskich, że w największej części obro- 
towy kapitał, konieczny dla prowadzenia gospo- 
derstwa, jest wypożyczony przez nich na wyso- 
ką lieuwę właścicielom ziemskim. Nasi więc 
kapitaliści żydowscy nie wypożyczają kapitałów 
właścicielom ziemskim za umiarkowanemi pro- 
centami na melioracje gospodarskie, jak w nor- 
maloy porządku rzeczy być powinno, lecz po- 
żyezkami swemi, opłecanemi wysoką lichwą, u 
trzymują tych właścicieli przy wspól właściciel. 
stwie posiadłości ziemskich a nie lichwa jest 
temu winną, ale, jak wyżej już mówiliśmy, nie- 
dzielność folwarków, które nie hędąc majorata: 
mi, utrzymają się sukcesyjnie w rodzinach tyl- 
ko koniecznem obdłużeniem dla spłaty reszty ro- 
dzeństwa. Co zaś jest ay A dla krajn, czy 
obdłnżenie własności ziemskiej, czy nia, nie po- 
trzebujemy tn rozbierać. 
Pojmujemy jednak dokładnie, że taki stan 
rzeczy, do jakiogośmy teraz doszli, przy pierw- 
azej lepszej krizys, łatwo kiedyś pociągnąć 
może konieczność  moratorjum. Byłoby ono 
zwrócone nie przeciw żydom, jak to wieln go- 
bie wyobraża, ale jedynie przeciw sile kapitału 
i kredytu, które być powinny wszędzie, i są 
gdzieindziej dobrodziejstwem rolnietwn, u nas 
zaś folwarcznego rolnietwa naszego ani od sta- 
gnacji, ani od zbliżającej się krizys wyrato- 
wać nie są w stanie. Rzecz prosta, że taki o- 
stateezny środek, o jakim mówimy, t. j, mora- 
torjnm, mógłby być tylko chwilowym środkiem 
ratunku dla naszych rolniczych stosunków, lecz 
bynajmniej nie radykalnem lekarstwem. Mówi- 
my o niem dla tego, że gdy nasze rolnicze sto- 
sunki nie dążą ku lepszemu, ocalenie ich w ja- 
kich chwilach przełamowych od gwałtownego 
upadku, będzie zawsze przedstawiać się wa- 
żniejszem, jak niezmiernie wielkie nawet złe, 
tóre wynikać musi z moratorjum. Zreorgani- 
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spółek czyli domów handlowych na wzór 


zakładanych w Królestwie, a zarazem dążenie 
do dzielenia folwarków, nie koniecznie na ko- 
lonie, lecz głównie właśnie na mniejsze folwar- 
ki, mogłyby nas w.naszych stosunkach rolni- 
czych, wyprowadzić z fatalnego położenia w ja- 
kiem zostajemy, 

Dotąd mówiliśmy o stosunku gotowego ka- 
pitałn, który u nas głównie w ręku żydów się 
znajduje, do gospodarstw folwarcznych; przecho- 
dzimy teraz do stosunku tego kapitału do na- 
szych gospodarstw włościańskich. Włościania za 
czasów pańszczyzny tak był absorbowany pań- 
szczyzną, że przez nikogo więcej wyzyskiwany 
być nie mógł. Obeeuie włościanin o tyle wię- 
cej od innych nlega monopolowi kapitału, o ile 
należy do klasy najmniej oświeconej n nas. Li- 
chwa zaś, płacona przez włościanina, jak i 
przez kogokolwiekbądź w kraju, samo z siebie 
się rozumie, że nie może być mniejszą od pła- 
conej przez gospodarzy folwarcznych. Złe ztąd 
wyniknąć może takie, że właściciele kapitału, 
któremi u nas są żydzi, mogą wejść w posiada- 
nie gruntów włościańskich i w miejsce dotych- 
czagowych kilkudziesięciu posiadaczy gruntów 
włościańskich, może stanąć jeden posiadacz. 
Chociażby przytem ms»gło nie nastąpić nawet 
łączenie małych posiadłości, lecz nie potrzebu- 
jemy Bię rozszerzać, że takie zamienienie kil- 
kudziesięciu właścicieli dr obnych posiądłości na 
jednego właściciela, zgubneby dla kraju pocią- 
gało skutki. Dla zapobieżenia temu nie przeciw 
żydom, jako żydom, należy wymierzać jakie 
prawa, lecz dość jest zabronić skupowanią je- 
dnej osobie dwóch lub więcej posiadłości wło- 
ściańskich, jeżeli ta osoba nie zajmuje Się sama 
specjalnie rolnictwem. Gdy dotąd konieczne są 
różne istniejące zastrzeżenia wyjątkowe, odno- 
szące się do gruntów rustykalnych, obok tych 
zastrzeżeń i zastrzeżenie powyższe również 
istnieć może.  Jast to środek , niezgodny 
wcale z ekonomiczną swobodą , 
cą zostawienia każdemu wolnego rozrządzania 
swoją własnością, lecz gdy wiemy, 
mu Się u nas obeenie złemu środek ten jest w 
stanie zapobiedz, przychodzi nam z dwojga zle- 
go wybierać mniejsze, i tem też tylko podobne 
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Pożar. W kamienicy Kuhna pod 1. 715% wy 
buchł dziś w nocy o godzinie % do 1. ogień w piwie 
cy przez nieostrożność, i uchwycił ściankę drewniać 
i schody. 

Przez szybki ratunek straży ogniowej został te 
pożar niebawem bez dalszej szkody ugaszony: 


— (F.zB.) Z Wieliczki dn, 26. pażdziernika. Tutej: 
szą rada miejska, ożywiona nadzieją lepszej przyBzić” 
ści z powodu nominacji hr. Gołuchowskiego namie - 
kiem kraju, postanowiła obchodzić ten wypadek z wie 
ką uroczystością. W tym celu urządzono onegdaj 2% 
bożeństwo , za które ks. kanonik i proboszcz tut, 
wziął 5 złr. w, a. Następnie rozdano 50 złr. ubogim 4 
z kasy miejskiej. Wieczorem odbyła się świetna * 
minacja, na którą w skutek nsilnych nalegań mie8 jei 
ców raczyli zezwolić pp. naczelnik powiatu, Janick 
burmistrz, Drda , ndawszy się poprzednio, jak słych 
do Krakowa po radę, czy można tego dopuścić? 


— Dukla dn. 24. października, Miasto nasze te 
dopiero ochłonęło z trwogi przed cholerg , która tu nie” 
miłosiernie grasowała. Przyszedłszy nieco do sika 
postanowiliśmy uczcić uroczystym obchodem objęo 
rządów kraju przez rodaka, jako wypadek, który U zed 
tak jak w całym kraju niezmierne zadowolenie wy” a 
łał. W tym celu odbyło się uroczyste nabożeństwo 
kościele 00. bernardynów, poczem gwardjan zake 
ks. Korzeniowski, wraz z ks. proboszczem Zwolińsk 
na czele licznej bardzo procesji, udali się do styngen 
cudami kaplicy błog. Jana z Dukli, tego patrona P gd 
ski, Rusi i Litwy. W tej kaplicy, godzinę drogi 
miasta oddalonej, odspiewano „Te deum“ i hymm cs; 
sarski, a ks. Zwoliński miał piękną przemowg s Mors 
wng do okoliczności, Wieczorem miasto i pa 
Męcińskiego były rzęsisto oświetlone. C.k. wł 
brały żywy udział w tej uroczystości, na ich czele DA” 
czelnik powiatu, p. Aichmiiller, który nawet za rzą t 
dawnego systemu potrañł sobie zjednać w najwyższy 
stopniu zaufanie i przychylność ludności. 


raz 


— Oprócz zamieszczonych powyżej korespondency]; d 


otrzymaliśmy także opisy obchodów uroczystych» ej 
re z powodu nominacji hr, Gołuchowskiego miały miej” 
sce w Brzozdowen, w Rudkach i w Komarnie. 


— (F.P) Wieliczka dn. 25. października. Dziś © 
samo południe wybuchł pożar w zabudowaniu ks. FE" 
formatów, n mianowicie w składzie drzewa, które K“ 
reformaci z wielką trudnością wyżebrali. Z 24 sągó” 
drzewa bardzo mało uratowano; sądzimy, że okolicz? 
obywatele w krótkim czasie wynagrodzą 00. reform? 
tom poniesioną stratę. lnergiczna pomoc i spiesz 7 
ratunek nie dozwoliły szerzyć się niszczącemu żywio 
łowi. Wielka obawa była o kościół, w którym okna f 
gorąca pękały. Dziwi nas, ala czego nie przybyły zę 
kawki nowszej konstrukcji, które posiadają Baliny? w 
czekano większego ognia ? w 

Ogień zdaje się powstał przez nieostrożność paro 
ków, układających drzewo w sągi. 


— (J.F.) Z Żółkiewskiego dn. 23. pażdziernik" 
Przed kilku dniami będąc we Lwowie, poszedłem 
seminarjum łacińskiego około godziny 3, z południa 
celu widzenia się z moim kolegą szkolnym i przyj” 
cielem, którego od lat kilku nie widziałem , a który 
tym KE wstąpił do seminarjum lwowskiego. Przy” 
szedłszy tamże, prosze odźwiernego, aby mi raczy! 
otworzyć pokój gościnny (parlatorium zwany) i popr” 
sił pana Z , słuchacza pierwszego roku teologii. » 
raz nie wolno pnszczać nikogo, godzina 11. jest Prze” 
znaczona do odwidzin, jutro trzeba przyjść !“ odpowie” 
dział tenże, tonem nie bardzo delikatnym. Poniewe 
zaś miałem zaraz odjeżdżać, więc mówie mu, aby mnie 
zaprowadził do ks. rektora. „Nie ma w domu“ była I” 
koniczna udżźwiernego odpowiedź, „Więc do ks: wieć” 
rektora“, odrzekłem, — „I tego nie ma w domu*. wy- 
mieniłem wszystkich Po ch seminarjum, €07 nà 
moje nieszczęście nikogo w domu nie było; najwyż” 
szym i jedynym przełożonym o tej porze był odźwie! 
ny, który znudzony zapewne moją prośbą, zatrzaso? 
drzwi z gniewem i mnie zostawił w przysionku. , 
zony tem postępowaniem, ao ać o | O do domu i Y) 


środki dadzą się usprawiedliwić. Wreszcie PERAE E ANO" |-ZAN BA ESEE | mezczyzn NAJ 
położenia tamy wszelkiemu wyzyskiwania wł 
Ścian, najskuteczniejszym Środkiem byłaby 
światą ich, dla której dotąd bardzo wao 
zrobili. Tak więc mniemamy, że bez gi 
praw, uchybiających równouprawnieniu żydó”: 
osiągnąćby możuą zapobieżenie temu  złemu 
którego przy teraźniejszym stanie smutnych odai 
suaków naszych, obawiać się nam przycho 

z powodn sił kredytu i kapitału. 

Oto jest nasza odpowiedź tak tym, kd 
zamiast przypisywać fatalue nasze położenie, P Pa: 
szym dzisiejszym stosunkom rolniczym, nieo 
powiednim dzisiejszym siłom kapitału i kredyt! 
przypisują je jedynie lichwie żydowskiej; jak” 
tyin, którzy szkodliwość żydów widzą dla kraj 
w tem, że jak nazywają, zostaje teraz w rg k 
żydów monopol handlu i przemysłu. Ten t8 
nazywany monopol wcale nie jest i nie może 
być moaopolem, i nie tylko, jak to już mówili 
śmy. nie jost nam szkodliwy, ale pożyteczny" 
Szkodliwą jest lichwa tak dla gospodarstw js 
warcznych jak i włościańskich, które główn 
są nią dstknięte z powodu, że są w anormA 
nem położeniu, w którem z dzisiejszych sił ki 
dyta i kapitału korzystać nie mogą, a stan wepe! 
wiaścicielstwa w jakiem zostają, rodzi tylko |. 
chwę. Żydzi nasi głównie kspitaliści, biorą S 
QW: „locz oni sztucznie jej nie stwarzają, . jes 
ona nio przyczyną, lecz skutkiem naszych f% e 
nych rolniczych stosunków, o których nsunięć, 
starać się należy, aby położyć koniee liebw> i 

Musieliśmy się powyżej obszerniej troom 
ruzszerzyć z uwagami nad naszemi stosnnkar, 
rolniczemi, aby wykazać, że nie żydzi stworzy, 
lichwę, że nie Sydal doprowadzili te stosuuki 
dzisiejszego ich stanu, i że tylko z powodu p. 
znajomości rzeczy i braku elementarnych WA 
domości ekonomieznych, wielu u naa tak twie" 
dzi, ale że położenie nasze dzisiejsze i lich W? 


wymagają- | są skutkiem fataluości, którą tkwi w niedzielno” 


ści naszych folwarków i w ciemnocie nasze8” 


że szerzące- | ludu wiejskiego. 


(Dokończenie nastapi.) 
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iechałem ze Lwowa, nie widzące się wcale z moim 
Przyjacielem. 

Są dwie alternatywy: albo odżwierny postępuje so- 
JE aamodzielnie z gośćmi w sposób tak nieszlachetny, 

0 czyni to w skutek wyższego nrakazn. W pierw- 
Jm razie winien być za to należycie skarconym; je- 
eli 2a; drugi przypadek ma micjsce, nie bardzo po- 
lehne pada światło na przełożonych, a tem s«mem i 
IA cały zakład, W całym Świecie od wieków szanują 
tawa gościuności: seminarjum lwowskie tylka stana- 

* tym względzie wyjatek. 

Biedni wy alumni, jeżeli wstapiwszy w mury sc- 
Una jm , tak jesteście izolowani od świata, iż nawet 
Tyjaciołom wstęp do was zabroniony, jeżeli przeło- 

l wasi z mownicy wam prawią, że uściśnienie i ser- 

tane przywitanie się z kolegą stanowi przestępstwo 
pisów kanonicznego prawa! I ja studjowałem nra- 
vo kanoniczne, lecz podobnych egoistycznych przepi- 
* nigdzie nie wyczytałem! 
= (W.P,) Z Podola dn. 24. października. (O roz: 
2 Od dnia do dnia ciagle głucha wiesć rozchodzi 
eż 0 śzejce łotrów, norganizowanej dokładnie i sieją- 
sA Postrach na całem Podom. Po napadzie w Deny 
Wie, sądziłem, że po tak obfitym zahorze gotówki, 
Mezgoda przy podziale zakradnie się między tych ur- 
Miszów, i tym sposobem sami się wydadza w ręce spra- 
Siedliwości ; jednakowoż do dziś nie ma słychu o od- 
"Yei, tylko przed paru dniami między Dołhem a Ja- 
novem ludzie z pługami będący w polu, widzieli ja- 
chsej przejeżdżających, porządnie ubranych, opodal 
Š nieh coś w ziemię zakopujących. Po ich odjeździe 
tarali się dociec, eo by to było, i wykopali resztki, 
Pochodzące z rabu.ku denysowskiego , t.j. różne reje- 
Ta. notatki, kwity i inne gospodarskie papiery. Ko- 
misja z urzędu powiatowego zjechała, o istote tego 
Š rzenia wypytała, protokół spisała, papiery zabrała, 
i 0 rabusiach znowu tyiko wieści. Niesłusznie korc- 
Pondent brzeżański, B. opisując kradzież, popełnioną 
" powiecie rohatyńskim z komory zamożnego gospo- 
arza, pomieszał prostych złodziei z szajką uorganizo- 
wanych bandytów, dostatecznie uzbrojonych. Tamtej 
d tegorji mielismy zawsze dosyć, a nawet u nas ną Po- 
olu dzielą się wsie — i tak: w jednej są złodzieje 
w. w drugiej zbożowi, a w innej znowu plądrują- 
"AG4 włościańskie. Ten podział zdaje się został 
PE Ycjonalnie w spuściżnie po wsiach po pułkach mo 
wa skich w czasie zaboru naszego Podola, bo gdy 
Wsi moich rodziców cerkiew okradziono, i rządca 
„M! się do komendanta szwadronu z prośbą odszuka- 
UA tych rzeczy, on z najzimniejszą krwią odrzekł : 
"' moim szwadronie nie ma złodziei cerkiewnych, tyl- 
ko w tym w Białobożnicy stojącym, — i dał kartkę do 
kolegi , a całą Bzkodę odszukano. Takiego gatunku 
kradzieże były zawsze, ale rabunków z bronią w ręku, 
Ych od arnauckich napadów po szlacheckich dworach, 
Później nie bywało w naszych stronach na płaszczyz- 
Nach Podola , dla tego cały wywód szanownego brze- 
kiskiego korespondenta B,co do samego rabunku jest 
tajfałszywszy. Domyślać się należy, że ta banda skła- 
da się z rozprószonych ludzi nie chcacych pracować i 
z Przemyślnych żydów, którzy zaraz przywłaszczają 80- 
© najkorzystniejszą część rabunku, ale pesności o 
Mdywidnach , wchodzących w skład tej szajki, dotąd 
nie mą, Sądzę, że najwłaściwszaą by było rzecza, gdyby 
J8. rząd raczyłjogłosić nagrodę od 500 do 1000 złr. 
la tego, kto wykryje to gniazdo plugawe, a najlepiej 
było użyć na to fundusze, znajdujące się po urzę- 
"ch powiatowych, z kar policyjnych tego obwodu, w 
którym by te bandy odkryto. Skuteczniejszego środ- 
% nad ten mie ma, to wiem już parę razy z doświad- 
czenia, że tylko za ogłoszeniem żnaczniejszej nagrody 
odszykiwano szkody i odkrywano zbrodniarzy. 
> (NJ) Z Brzeżańskiego dn. 26. października. 
Cholera grasuje w naszym obwodzie na dobre, miano- 
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wicie od granicy obwodu tarnopolskiego. Lud biedny, 
najbardziej dotknięty epidemia , nie ma najmniejszego 
zaufania do lekarzy rządowych, po najwiekszej części 
chirurgów, nie posiadających dostatecznej nauki, a czę- 
sto bardzo uważających ją tylko jako rzemiosło. Ci 
panowie lekarze czasem sami tak się boją epidemii, że 
trudno ich zwabić do chorego. Wobec tych smutnych 
ukoliczności przychodzi mi skonstatować pocieszający 
fakt, że dwory szlacheckie pospieszają wszędzie z radą 
i pomoca, którą nieszczęśliwi włościanie chętnie i 
wdzięcznie przyjmują, a nawet cisną sie z garnuszka- 
mi po lekarstwa do dworów. Wspominam o tem jedy- 
nie dla okazania, że podżegaczom moskiewskim, któ- 
rych reprezentuje Słowo, i sprzymierzonej z nimi wyż- 
szej i niższej biurokracji, nie udało się zniszczyć do 
szczętu dawnej ufności i wzajemności w potrzebie, która 
po największej części ccehowała dawniej stosunek mię- 
dzy dworem a chatą. 

Do kroniki rozbojów przybył tu ten nowy fakt, że 
sprawcy napadu na dwór w Denysowie nznali za sto- 
sówne odesłać paai U. pocztą ze Stanisławowa zrabo- 
wany wraz z innemi rzeczami weksel na 6.000 złr. w.a. 
i numizmat. ważący około 5—6 dukatów, jako zdobycz 
dla nich nieużyteczną a nawet kompromitującą. 


— (X. M.) Lisko d. 22. października. Dziwić się 
trzeba, że oświata, która przy rozbudzonem życiu na- 
rodowem ciśnie się w każdy zakatek, choćby najodle- 
glejszy kraju naszego, nie jest w stanie przedrzeć się 
do Liska, tej starożytnej siedziby Piotra Kmity, Sta- 
dnickich, Ossolińskich. Miasteczko powiatowe Lisko, 
położone na gościńcu głównym, prowadzącym » Sano- 
ka do Przemyśla i Samhora, słynne z swych targów i 
jarmarków na bydło, które od czasów zaprowadzepia 
powiatu awansowało do nazwy miasta, jak to napis na 
tablicy żelaznej świadczy: co się tyczy szkoły, stoi pe- 
wnio najniżej pomiędzy miasteczkami i miastami ziemi 
Sanockiej. Kiedy w ostatnich czasach, dzieki Bogu i 
ludziom dbającym o oświatę, każda prawie majętniej- 
sza wieś oddalona od miasteczek, osobliwie w zacho- 
dniej części kraju, posiada wcale nie żle dotowaną 
szkółkę , to Lisko prawdziwie stanowi wyjątek w tym 
wzgledzie. Wprawdzie istnieje tu od dawna, czyli ra- 
czej wegetuje szkółka, którą nazwano trywialną , ale 
stan jej bardzo opłakany. 

I tak dotacja tej szkoły roczna wynosi 119 gulde- 
nów, płaca zapewne nie bardzo ponętna dla nauczy» 
ciela; budynek szkolny położony na urwisku skały 
wcale nie odpowiedni, mały, nizki, bez dostatecznego 
zaopatrzenia, tak, że przez Szpary w ścianach i drzwiach 
czesto do szkoły wiatr wieje ; ilość uczęszczających 
dzieci do szkoły stosunkowo do ludności obydwu ob- 
rządków i żydów bardzo mała, a w niektóre dni skła- 
dająca się z 12 dzieci. Któżby uwierzył, aby w stro- 
nach tak lesistych jak Lisko, zkąd nawet nazwę swoją 
wzięło , gdzie furę drzewa za bezcen dostać można, 
Szkoła w Lisku tak ubogo w drzewo opałowe zaopa- 
trzoną była? Co rok prawie to samo sie powtarza, że 
gdy już pierwszy śnieg upadnie, gmina jeszcze ani fu- 
ry drzewa nie zwiozła zlasu. Dla zimna musi być nau- 
ka w szkole na tydzień, ba nawet dwa tygodnie prze- 
rwaną. Dla lepienia i bielenia budynku o spóżnionej po- 
rze toż samo się dzieje. Litość bierze patrzeć się, jak 
biedny nauczyciel po kilka razy na dzień do pana na- 
czelnika lub nadzorcy gminnego latać i błagać musi 
choć o furkę drzewa do szkoły, i utrzymuje na to nie 
nieznaczącą odpowiedź lub czasem zupełną odprawę. 

Gdzież szukać przyczyny zaniedbania tej szkoły ? 
Mówiąc bez uprzedzenia, największa wina cieży na 
gminie miasta Liska. Wszakże pomieniona gmina z ta- 
ką chwalebną gorliwością stara się o wybór posła do 
sejmu krajowego, o zaprowadzenie targowego, jednem 
słowem o dobrobyt Liska ; miałażby pokazać się tak 
niedbałą, gdzie idzie o szkołę, o oświatę, bez której 
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ani myśłeć o dobrym bycie miast naszych i kraju ca- 
łego! Jak tu myśleć o autonomii gminy, bez ludzi do 
tego uzdolnionych, a gdzież sie znajdą ludzie uzdol- 
nieni bez dobrej szkoły? Wiadomo powszechnie, jak 
nasze miasta i miasteczka ulepszają swoje szkoły, try- 
wialne podnosza na szkoły główne, czyż Lisko nie pój- 
dzie za ich przykładem ? Powiat liski zresztą nie grze- 
szy wielka gorliwością w zaprowadzaniu szkółek, gdyż 
oprócz Liska prawie w całym powiecie nie znajduje 
się żadna szkoła ludowa; przeważa tu widać zdanie, że 
chłop nauki nie potrzebuje. Zyczyćby także należało, by 
i nowo przybyły ks. proboszcz miejscowy zajął się 
z całą stanowczością podniesieniem szkoły liskiej. 
wszakże szerzenie oświaty, to jeden z największych 0- 
bowiązków duchowieństwa; tem więcej cięży ten obo- 
wiązek na proboszczu liskim, ponieważ bogata dota- 
cja kościoła liskiego przez Stanisława Stadnickiego 
zapisaniem wsi Jankowiec, wyrażnie z tym dodatkiem 
uczynioną (legowaną)była, by pleban miejscowy za to 
Szkołę utrzymywał. Lisko jest jeszcze w tem szezęśli- 
wem położeniu, że między obydwoma obrządkami naj- 
większa zgoda panuje, tak w kościele jak i w szkole. 
Byio by zatem bardzo na czasie pomyśleć o podniesie- 
nin szkoły w Lisku, tem bardziej, że teraz kwestja 
Szkół na następującej kadencji sejmowej ma być trak- 
towaną, Nie przyda się na nic pisać szumne rozprawy 
po dziennikach o podźwignieniu oświaty i moralności 
między ludem, gdy się żadnym czynem do tej oświaty 
nie przyłożymy. Oświata i praca to przyszłość nasza, 
inaczej nas cywilizacja Zachodu pochłonie. 

Gdy nasze szkółki Jladowe i miejskie na odpowie- 
dniem staną stanowisku, gdy nauczyciel będzie zabez- 
pieczony w utrzymaniu swego Życia, wtenczas bardzu 
słusznie żądzć mamy prawo od nauczycieli szkół na- 
szych zdolności i gorliwego wypełniania ich obo- 
wiązków. 


— P. Marek Sokołowski, znany zaszczytnie wir- 
tuoz, gitarzysta, którego gra na instrumencie tak nie- 
wdzięcznym zyskała znakomite powodzenie na koncer- 
tach, dawanych w rozmaitych miastach Europy, a mia- 
nowicie w Paryżu i Londynie, bawi obecnie w Dreż- 
nie, i jak nam donoszą, ma w drugiej połowie przy- 
szłego miesiąca powrócić do kraju ze swej artystycznej 
podróży i dać się słyszeć we Lwowie. 


— MMaliczanin, kalendarz na rok 1867, wyjdzie na 
początku listopada z drukarni Kornela Pillera. Miedzy 
innemi wydrukowana w nim jest ustawa gminna, wcho- 
dząca obecnie w życie, statystyka Galicji, opis szcze- 
gółowy wszystkich miast powiatowych w Galicji, i do- 
dana mapa Galicji wedle nowego administracyjnego po- 
działu. Kalendarz ten będzie pożądanym obeonie dla 
wszystkich, bo zaspakajającym potrzeby realne kraju 
naszego. 


— Dla szkółek kolonistów polskich w Zjedno- 
czonych Stanach północnej Ameryki ofiarował księgarz 
tutejszy, p. Jan Milikowski, trzysta kilkadziesiąt ró- 
Żnych dzieł, wartości około 200-—300 złr. Na koszta 
przesyłki złożono dotychczas 10 złr. Transport już 
wkrótce odejdzie, ci więc panowie, którzy mają chęć 
przyczynienia się ze swej strony do tej pięknej ofiary, 
raczą się pospieszyć z datkami. 


Ostatnie wiadomości. 


Minister sprawiedliwości nadał opróżnione 
cztery posady radców e. k. sądu krajowego we 
Lwowie, radcom sądów obwodowych: Edwardo- 
wi Sommer i Jakóbowi Bołoz Antoniewiczowi z 
Przemyśla, jakoteż Janowi Stenzel i dr. praw 
Ludwikowi Pepłowskiemu z Sambore. Radcą są- 


zarządem i oddać na 


funt grzybów su- | po najumiarkowańszych cenach, 
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du obw. w Stanisławowie Jan Mayer mianowa- 
ny radea sądu krzjowega w Czerniowcach. 

N, fr. Presse zaprzecza dziś wczorajszamu 
swojemu doniesieniu, według którego nominacja 
p. Bensta ministrem spraw zewn. miała już być 
faktem dokonanym. Doniesienie to w formie te- 
legramów z Pragi. powtórzone zostało przez in- 
ne dzienniki wiedeńskie, tymczasem Neue fr. 
Presse dowiaduje się, że Najj. Pan nie jeszcze 
nie postanowił w tej mierze, zwłaszcza, „że wa- 
runki, które ma stawiać p. Beust, dążą do zu- 
pełnej zmiany w gabinecie i w otoczeniu cesarza. 
Mianowicie zaś ustąpiłby, w razie mianowania 
p. Beusta, minister stanu hr. Beleredi, a jeneral- 
adjutant N. Pana, hr. Crenneville, otrzymałby 
inne przeznaczenie. * 


Gazeta Wiedeńska ogłasza w urzędowej swo- 
jej części rozporządzenie cesarskie, datowane z 
Opawy, mocą którezo znosi się dodatek cłowy, 
pobierany od r. 1849 zamiast dawniejszej taksy 
kontumacyjnej od towarów, wprowadzanych przez 
Bukowiuę. Siedmiogród i część Pogranicza woj- 
Rkowego. 


Najj. Pan przeznaczył 5.000 złr. na budo- 
wę czeskiego narodowego teatru w Pradze, a 
10.000 na muzcum czeskie. 


, Król saski w towarzystwie królowej wrócił 
dnia 26. bm. do Drezna. W proklamacji, wyda- 
nej do Sasów przy tej sposobności, dziękuje im 
król za wytrwałość i wierność okazaną w dniach 
ciężkiaj próby, i przyrzeka dołożyć wszelkich 
starań, by zagoić rany kraju i wspierać jego 
rozwój polityczny i materjalny, Obiecuje oraz, 
że wytrwa w nowym związku niemieckim nie 
mniej stale, jak wytrwał w dawniejszym. 


Journal des Debats i Patrie dowodzą, że Ru- 
sini galicyjscy pod względem pochodzenia, re- 
ligii i obyczajów nie mają nie wspólnego z Mo- 
skałami, i że z tego powodu jęki boleści, wy- 
dawane przez dzienniki wychodzące w Moskwie 
i Petersburgu, nie mają najmniejszej słuszności 
za sobą. 


Obydwa te pisma francuzkie zwracają przy- 
tem uwagę na to, że Moskale dopiero od r. 1772 
przyjęli oficjalną nazwę „Rosjan“, przedtem zaś 
sami siebie nazywali Moskalami. Journ. des Deb. 
dodaje w końcu, że najlepiej jest nie chwalić 
1 nie ganić polityki austrjackiej w Galicji, póki 
ta nie da się poznać przez czynności, któreby 
Ją wybitniej scharakteryzowały. A 


Patrie, France i Etendard zaprzeczają pogło- 
sce o zawarciu pożyczki, wynoszącej miliard 
franków, i utrzymują, że rząd francuzki w ogó- 
le o rozpisaniu żadnej pożyczki nie myśli. 


Z Konstantynopola telegrafują duia 26. paź - 
dziernika, że według doniesień z Kandji, walka 
trwa od trzech dni i w chwili odpłynięcia pa- 
rowca pocztowego ucierano się ciągle. Zdaniem 
Levant- Herald (dziennik angielski w Konstantyno- 
polu) powstańcy mieli odnieść korzyści. 


Według doniesień z Meksyku z nad Rio grande 
z 12. b.m., jenerał Mejia pobił na głowę główną 
armię republikańską, dowodzoną przez jenerała 
Escobedo pod Monterey. 
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Gospodarstwo, przemysł i 
handel. 


Lwów 26. pażdziernika. (Sprawozda- 
nie tygodniowe Gaz. Lwowsk.) Po kilku 
dniach zimnych i mglistych Spadł śnieg, 
który dotąd nie stopniał. Zima nastąpiła 
bardzo wcześnie, z czego gospodarze wiej- 
ŚCY nie są wcale zadowoleni. ' 

„ Handel towarowy był w tygodniu u- 
biegłym znacznie ożywiony. Najwięcej do- 
Wieziono do Galicji towarów kolonialnych, 
manufaktów, towarów lnianych. Towarzy- 
Stwo koleiwarszawsko-wiedeńskiej nie chce 
Przepnszczać wozów austrjackich, jadących 
Przez granice do Prus, że zaś kol=j górno- 
SZlązka i wszystkie inne koleje północnych 

iec, nie posiadają odpowiedniej ilości 
WoOzów, wszystkie transporta spóźniają się 
Diezmiernie. Te spóźnienia trwać będą je- 
Btcze najmniej 14 dni, to jest dopóki w 
Tusach nie ukończy się przewóz urlopni- 

W i ruchomości wojskowych. 

Handel zbożowy w ostatnich 8 dniach 
żywił się niezwykle. Ceny pszenicy i Ży- 
% podnoszę się. Przyczyna tego jest. że 
& k, uprzywilejowana kolej galicyjską Ka- 
rola Ludwika w związku z kolejami półno- 
(ną i górno-Sszlązką, otwarła bezpośrednią 
komunikację między Lwowem a Wrocła- 
Wiem, i że każdy może teraz korzystać z 
taniego frachtu, Celniejsze gatunki psze- 
licy płacono po 9 zł. 50 do 55 centów, a 
sprzedający zażądali nawet po 9.60. Mieli- 
My sposobność mówić z ajentami zamiej- 
SCOwych domów handlowych, o stanie tar- 
Sowie galicyjskich, iprzekonaliśmy się po- 
Nownie, że niesłownosć tntejszych komi- 
tantów, nawet takich, którzy uchodzą za 
najuczcja szych, stoi zawsze na przeszko- 
ie rozwojowi handlu. Jeżeli się podno- 
8zą ceny, komisant nie dotrzymuje umowy, 
lub dostarcza zboże pośledniejsze, i tym 
SPOSobem zmusza nabj wcę do cofuięcia się. 
« tego powodu mróstwo interesów do sku- 
tku nie przychodzi, i w elu ajentów posta- 
nowilo podać całą rzecz do wiadomości po- 
' i dworsk 

fe Lwowie płaceno pszenicę dworską 
czystą 170 oli waj w 9.15, zakupiono 
DAN: partje na rachunek domów 68 
niskich i morawskich, i wysłano koleją 
= - DY doświadczeńsi spekulanci utrzy- 
zł U4. 2e cena pszenicy podniesie się ćo 10 

Jej "dzy jednak spodziewają się przes 
nià i bliskiego spadku cen. Na wiosnę 

o watpliwie ceny spadną. Żyto nie jest tak 

iTęg "© do wywozu jak pszenica. Gatun- 
koc funtów wagi płacono po 5.45. Na 
zwykj e de miejscową zakupiono mniej jak 
14g ile. Jęczmień zdatny do wyrobu piwa, 
Mpeg tów „wagi płacono po 4.90., owies 100 
vaj w wagi po 2.25, Co do owsa spodzie- 

4 się, że wkrótce wywóz tego artykułu 


Na targowicach zamiejscowych były ce- 
ny następujące: Tarnów : pszenica 170 ft. 
10.15 do 50 c., jęczmień 140 funtów 5 złr. 
25 eentów do 50 ¢., żyto 158 fuutów 6.75 
do 7, owies 100 funtów 2.55 do 85 c., rze- 
pak 170 funtów celnych 12.25 do 12.50; ce- 
ny podnoszą się, pokup do wywozu oży- 
wiony. Dębica: pszenica 170 funtów 9.75, 
Jęczmień 140 funtów 5.10. żyto 160 funtów 
6.45, owies 100 funtów 2.45, rzepak 170 ft. 
celnych 12.10; ceny pszenicy i żyta idą w 
górę, popyt na owies zaczyna sie ożywiać, 
na jęczmień popyt ożywiony, ale nie widać 
zapasów. Rzeszów: pszenica 170 funtów 
9.95, żyto 159 funtów 6.29, jęczmień 138 ft. 
4.50, owies 99 funtów 235; pokup psaeni- 
cy bardzo znaczny, popyt na Żyto także o- 
żywiony. Sędziszów : pszenica 170 fntw, 
9 80, jęczmień 140 funtów 4.75, żyto 160 ft, 
6.55, owies 08 funtów 2.40. Wszystkie ga- 
tunki zboża zakupywano w znacznej ilości, 
z wyjątkiem owsa. Rrzemyśł: pszenica 
170 funtów 9.05, żyto 158 funtów 5.71, je- 
czmień 134 funtów 4.10, owies 98 fnt. 2,97! 
Zyto i pszenicę wykupiono całkiem. Jaro- 
sław : pszenica 170 funtów 9.8. jęczmień 
140 funtów 4.35, żyto 159 funtów 5.69, owies 
98 funtów 2.15, popyt znaczny na wszystkie 
gatunki zboża z wyjątkiem owsa. Boelinia: 
pszenica 170 funtów 9.89, jęczmień 140 fnt. 
4.95, żyto 160 funtów 6.85, owies 100 fntw. 
2.25, pokup żyta i pszenicy ożywiony, na 
jęczmień i owies brak popytu, 

“ Bydła rześnego i opasowego nadeszło zn- 
wn koleją lwowsko-czerniowiecką kilka 
większych transportów i niozwłocznie po- 
słane zostały do Oświęcima , gdzie teraz 
wszystkie transporta wołów hywają wysa- 
dzane dla nakarmienia Ogółem wywiezio- 
na w tygodniu ubiegłym z Galicji przez 
Krakó«* do Oświęcima 1700 wołów. 


Lwów 27. października. (Okowita) Do- 
wiadujemy się. że za garniec okowity no- 
wej na terminatke płacą tu obecnie po 90 
kr. Okowita stara zeszłoroczna jest bardzo 
poszukiwana i daleko wyżej płacona. 


Lwów 27. października. Na naszym 
wczorajszym targu były następujące ceny 
przeciętne zboża i innych artykułów : Mec 
pszenicy (84 fnt.) 4.37, żyta (80 fnt.) 2 64. 
jęczmienia (70 fnt.) 2.02, owsa (49 fnt.) 1 
74. 14 ent., hreczki 2.30, grochu 2.90, zie- 
mniaków 1.07, cetnar siana 77 e., słomy 0- 
kłociastej 59 1e., sąg drzewa bukow. 10.24, 
sosnowego 7.48, 


(Pr.) Stryj d. 25. pażdziernika. (Ceny 
targowe ) Mierzyca pszenicy 3.60, żyta 2.40, 
jęczmienia 1.75. owsa 70 e., hreczki 1.90, 
fasoli białej 4.20, kartofli 80e., cebuli dym- 
ki 4.25; innych gatunków zboża nie było 


szonych 35 c. Kopa jaj 60 sztn« 80 e., ko- 
pa kapusty 55 e. Sag drzewa twardego 5 
złr., miękiego 4 złr. Cetnar siaua 50 entw., 
słomy w okłotach 40 e. Korzec koniczyny 
180 fut, wagi 50 złr., korzee anyżu płaskie- 
go 6.50. 

Od d. 1. listopada zostanie nasze mia- 
sto otwarte i pozwolone targi na bydło. 


(F) Wiedeń d. 26. października, Zy- 
wy handel okowitą trwa i dzisiaj. Przy 
braku wszelkich zapasów właściciele nie 
są skorzy do tranzakcji. z ręki bardzo ma- 
ło odchodzi towaru. Natomiast wielki jest 
handel na termina krótsze lub dłuższe. Na 
dostawę w listopadzie targowano dziś już 
po 61 kr.. odstępn”go po 60 kr. nie cheia- 
no brać. Za gradus melaski płacą po 57y,, 
Na razie nie ma nadzici większych dowo- 
zów, i w skutek tego potanienia, 


Najtańsze koleje żelazne w Euro- 
pie są bezsprzecznie belgijskie przez rząd 
eksploatowane, mianowicie Od czasu zniże- 
nia taryfy, jakio miało miejsce w maju b. r. 
Obecnie podróż z Brukseli do Verviers, 
linią mającą 139 kilometrów (18 i pół mili 
austr.) długości, trzecią klasą kosztuje tyl- 
ko 2 fr. 50 cent. czyli złoty reński jøden. 
W maja podobnież zaprowadzono w Belgii 
przy pociągach pośpiesznych trzecią klasę. 
Podróż powyższa pociągiem pospiesznym 
kosztuje 3 fr. (L złr. 20 c.). W porówna 
nia z taryfa belgijska, taryfy wszystkich 
kolei niemieckich są przeszło dwa razy 
wyższe, nie mówiąc już o pociągach po- 
śpiesznych. które trzeciej klasy nie mają 

a naszej kolei za jazdę ze Lwowa do Kra. 
kowa trzecią klasą pociągiem zwyc.ajnvm 
płaci sią 8 złr. 19 e.. a Że linia mą długo- 
ści 46'/, mili czyli 352 kilometrów, wiec we- 
dłng taryfy belgijskiej „Wypadałoby tylko 
2 złr. 54 c., czyli przeszło trzy razy mniej 
O ile z doświadczenia pięciomiesięcznego 
się okazuje, rząd belgijski nie traci wcale 
na zniżeniu od razu przeszło o połówe ta- 
ryf kolei żelaznych, spodziewać się zatem 
należy, że 2 postępem Czasu i inne koleje 
europejskie ceny jazdy do odpowiedniej 
etopy bez obawy bankructwa zniżyć się 0- 
śmielą. rys 

Zniżaniem taryf jazdy na kolejąc - 
dowych. rząd belgijski staje w lo k 
kurencji z prywatnemi kompaniami eksnloa- 
tującemi pomniejsze linie, na których w o- 
gólności ceny jazdy znacznie S4 wyższe. 
Lym sposobem kompanie prywatne coraz 
bliższemi się widzą konieczności sprzeda- 
nia swoich linii rządowi. Ten rezultat jest 
właśnie zadaniem, które sobie rząd belgij- 
ski zniżająe taryfy postawił, pragnie on 
bowiem nabywając kolejno wszystkie linie 
połączyć je w sieć ogolną pod jednolitym 


jąc się wszelkich spekulacyjnych 
Jest to najlepszy dowód kwitnącego stanu 
finansów w Belgii. 


Spis zmarłych we Lwowie od d. 1. 
do 15. pażdziernika wykazuje 164 osób, 
między tymi 21 na cholerę i cholerynę. 


Przyjechali do Lwowa dnia 26. pa- 
ździernika. Pp. Ilorodyski T. z Krogul- 
ca, Rakowski J, z Moskwy, Czajkowski II. 
z Bóbrki, Czajkowski J. z Sarnik, Kozicki 
H. z Czernichowa. Miliński F. z Helenko- 
wa, Skulimowski J. z Dynisk, Urbański R. 
z Dobrosina, Bobrowski 
Haller W. z Polanki, Łodyński S. z Naho- 
rzec, Obertyński L, z Stronibab, Oberty ńki 
K. z Udnowa, Zubrzycki K, z Włoch, Po- 
horecki A. z Horpina, Löwenstein F., Rap- 
pe H., Thurner J. z Włoch, Hochwallner 
E., Ellrich L., Burry F., Jerger P. i Los- 
sos J, z Włoch. 


Wyjechali ze Lwowa d. 26. pa- 
ździernika. Pp. Frankl W., Abendroth L. 
do Wiednia, Möser F. do Drohowyża, 
Scheuerle do Brodów, hr. Borkowski S$. do 
Ponikwy. hr. Golejewski A. do Farasymo- 
wa, hr. Łaczyński II. do Przemyśla, Bana- 
chowicz S. do Poznania, Czerwonka H. do 
Sozania, Cywiński A. do Płotycz, Grochol- 
ski I. do Oserdowa, Hauterive A. do Itwin, 
Jordan K. do Kutkowiec, Janowski 4. do 
Falejówki, br Briickmann X.do Wołoszczy, 
Markowski W. do Moskwy, Mniszek A. do 
Ulanowa. Obertyński S. do Tuszczowa, Pe- 
trowicz Fr. do Wołostkowa, Rylski F. do 
Zagórza, Ulaniecki K. do Jaremkowa, Wol- 
ski A. do Łudczy, Zakaszewski C. do Kra- 
kowa, Zakrzewski A. do Wiktorowa. 
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L. 766". 


Ogłoszenie. 


a Magistrat król. stoł. miasta Lwowa po- 
daje ninivjssem do ogólnej wiadomości, 


że w c-lu zabezpieczenia dostawy rocznych i 
10040 sztuk. prostokatnie obrobionych itak ' 


na obydwóch powierzchniach jak na czte- 
rech boczny h stronach przepisana wielkość 
i grubość s iśle zawi ralących płyt trembo- 
welskich do chodników, tudzież dostawy 
potrzebnych celosów tego kamienia do bu- 
dowy studzień, gradusów i t. p. przedmio- 
tów, na perjod czasu lat trzech. a miano- 


wicie od 1. stycznia 1467 do ostatniego ' 


g'udnia 1669, dnia 28. listopada 1866 od 
godzny 10. do 12 w p łudnie w biórze 
budowniczem publiczna licytacja za pomo- 
cą ofert przep owadzwną zostanie, 

Dla ulżenia konknreneji 


części z całej ilości, która jednak mniej 


jak 100 sztuk płyt wynosić nie może, po: j 


sranawia sie oraz na korzyść przedsiębior- 
stwa, a to tak w celu ułatwienia spożytko- 


wania wszystkich przy wyrobie wydarzyć ! 


się mogących większych lub mniejszych ka- 
wałków kamienia, jak i dla pokrycia po- 
trzeby płyt w różnych rozmiarach, że wię- 


ksze i mniejsze, cieńsze igruhsze płyty jak | 


18/3 calowe także do 10% od ngólnej do- 
stawy, mianowicie płyt 12/3, 12/24. 15/24, 
31/3, 21/3, i 24/4 po 1000 sztuk, zaś z 
płyt 18/3 calowych 40C0 sztuk oferowane 
być mają. 

Chęć majacych wzięcia udziału w tem 
przedsieębiorstwie zaprasza się z tem nad- 
mienieniem, że w ofercie, cena wynagro- 
dzenia za pojedyńcze płyty podług ich roz- 
miarów, przy ciosach kamiennych zaś od 
Stopy kubicznej w rozmiarach od 1 do 10, 
nad 10 de 20, nad 20 do 30 i nad 30 stóp, 
z odstawą loco Lwów, wyrażnie oznaczo- 
ną. i takowej wadjam w kwocie 140: złr. 
w. a. przy oferowaniu dostawy całej ilosci 
rocznej przy pomniejszych zaś partjach w 
10/, deklarowanej wartości oferowanej do- 
stawy, w gotówce luh papierach publicznych 
procentowych podług Kursu przyłączone 
być mnsi. 

Prócz tego winien oferent próbki ka- 
mienia, z którego płyty i ciosy dostarczać 
chce, wraz z Ofertą, komisji licytacyjnej 
przedłożyć. Płyty muszą być rocznie w 
dwóch terminach, to jest %, części z całej 
dostawy rocznej do ł. kwietnia, zaś ', 
częsć do końca miesiąca lipca, pomniejsze 
partje do ostatniego maja bez wyjątku, 
ciosy zaś w trzy miesiące po zamówieniu, 
udzieleniu wzorów i rozmiarów, do Lwowa 
odstawione. 

Bliższe warnnki zostaną przy licytacji 
odczytane. ale mogą być przejrzane także 
przed licytacją w biórze budowniczem. 

Lsów dnia 10. października 1866. 

2343 1—1 


A. Sozańskiego 
dawniej zapowiedziane pismo wyszło z dru- 
ku pod tytułem: imienne spisy 
(6.326 osób duchownych, 
świeckich i wojskowych, 
które w pierwszych ośmia 
latach panowania króla St, 
Poniatowskiego od 1764 do 
1772 roku w rządzie lab 
przy administracji Rzeczy- 
pospolitej udział brały, 


z współczesnych źródeł narodowych uło- 
żone i rejestrem alfabetycznym opatrzone; 
z dodatkiem materjału do statystyki i geo- 
grafii, tndzież objaśnienia o skarbowości w 
urzędach, sądownictwie i innych składo- 
wych częściach Polskiego państwa z tejże 
samej i nieco późniejszej epoki.“ Cześć I: 
tablice i rejestr. Kraków 1866. Fol, oblong. 


18 arkuszy. — We Lwawie sprzedaje 
właścicieł kawiarni teatratnej. Cena: 
6 zir, w. a. 2940 1—1 


Ksiegarnia F. H. Richter we Lwowie. 
Do nabycia: 


dokład ny Słownik 


polsko-niemiecki i niemiecko-polski, 


przez dr. filozof. F. Booch-Arkossy (Lipsk) 
1. część w 9, zeszytach. Zeszyt złr. 1. 


Be. Księgarnia poszukuje zdolnych 
ajentów, 3942 1—1 


Nalon strojów 
WANDY LIPCZYŃSKIEJ 


w rynku pod 1. 60, 1. piątro, 


ma zaszczyt zawiadomić Sz. Damy, że swój 
Salon zaopatrzyła w naj- 
nowsze modne kapelusze, 


tudzież przyjmuje do przerobienia i ubrania 
IMĘ" po cenach najumiarko- 
wańszych. ZB 2945 1—1 


„m r 


PROPINACJA 


w Słowicie, 


obwodzie złoczowskim, do której należą : 
atstema i karezma brzy trakcie brodzkim 
z obszernemwi a arczmarawe wsł. 
y, ogrodami i sianożeciami ŻA n i. 
1564 do wydzierżawiegia Bliżde waż 
runki udzieli „Zarząd dóbr alen wa- 
ezta Olszanica.“ > sat po. 


gaj: [2 baranów 


z stada bohorodczańskiego 
o sprzedania w Za- 


2 i3 letnich, 
pochodzących, jest d > A 
wałowie poczta Podhajee. Bliższa win- 
domość na miejscu w właścicieła Zawa- 
łowa. 2904 3—3 


przyjmować : 
sie będą także oferty na dostawę dowolnej ' 


GAZETA NARODOWA =z dnia 28. października 1866. 


| Ostateczna odpowiedź 


panu 


e a . =- 
Ł CGywińsk 
Łucjanowi Gywińskiemu. 
| Za pomcą inseratów i zupełnie fałszy- 
wego rachunku chcesz mnie pan zmusić do 
zapłacenia mu 146 złr. 55 cnt., które się 
panu nis należa. Towarzysz pański, pań 
Wiktor Wiśniewski za jednorasowe poży- 
czenie starego pudła na prostych saniach, 
którego napowrót przyjać nie chciał, a 
które na 20 zlr. oszacowanem zost ło, chce 
, tą sama droga dostać odemnie 199 złr. — 
I Jakkolwiek dla miłego spokoju warto 
poświecić te niewielkie kwoty, to jednak 
w inieresie inorslności publicznej nie cheę 
ustępstwem ośmielać ten nowy sposób od- 
| bierania niesłusznych pretensyj. 
Dotychczas było zwyczajem. że spory 
między obywatelami załatwiały sądy oby- 
watelskie, Panowie nie śmiejąc przed ta- 
kim sądem wystapić, woleliscie rzucić się 
na mnie publicznie, ukrywające własne na- 
zwiska. 
I Postępowanie to zostawiam do osądze- 
nia światiej i zaenej publiczności, obydwu 
| zaś panów wzywam, ażebyście sobie wy- 
| brali trzech sędziów z pomiędzy powa- 
| żniejszych ubywateli obwodu. który za- 
| mieszkuję, i abyscie swe pretensje przed 
| ten sad wytoczyli. 

Na żadne zaś zkadkolwiek pochodzące 
rapaści w pismach publicznych odpowiż+dać 
więcej nie będę. 
| Szanowny autor „Listów z pod Lwo- 
| wa“ i in*eratn umieszczonego w r. b w 
| Gazecie Nuroduwej pod napisem Prośba. wy- 

baczy. że jakkolwiek oceniam w zupełnośri 
szlachetny i braterski jego postępek. nie 
mogę jednak Prośbie zadosyć uczynić, bo 
nie m jąc powodu wstydzić się swych 
czynności, nie mam potrzeby ukrywać swe- 
go nazwiska. 2046 1—1 


Bronisław Ujejski. 


W Stryju są do sprze- 
„dania pod korzystnemi 
BRATA 4 realności, 


przynoszące bruto dochodu rocznie 2102 złr. 
Warunki sprzedaży są następujące : na ra- 
zie płaci się kwota 7'00 złr.. resztę żaś 
ratami. Bliższą wiadomość udzieli wła- 
Ściciel domu pod 1. 485V, we Lwowie. 
2944 1—1 


Największy 


MAGAZYN MÓD DAMSKICH 


en gros et en detail 


H. LEITNERA 


w Wiedniu. Rothenthurmstrasse Nr. 23. 

ersten Stock, poleca swój dobrze zaopa- 

trzony Skład najnowszych przedmiotów, 
a mianowicie: 


Paletoty jes'enne 


do 49 złr. 


Płaszcze z s w Foy S0 
Paletoty zimowe. . . „p9, 40 , 
Płaszcze  , : MÓJ za BB) „= 
Żakieciki , AR EDRT 4 
Płaszcze jedwab. zimowe „60 „ 160 , 

k aksamitne „ „75 „200 p 

- CACETE my «pożsg all 89 7 


jakoteż inne konfekcje, po cenach słu- 
sznych i tanich. 

ET" Zleceu a z prowincji uskuteczniają 
się za pobraniem pocztą lub za przesła- 
niem gotówki najrychlej. 2915 3—12 
z | 


Ważne dla cierpiących 
sa rupture. 
Bandaże mechaniczne i 
plastry, wynalezione przes Krlisi-A|- 


ther w Gais w Szwajcarii, i 
z wielkim skutkiem dla cierpiacych na ru- 
pture używany. utrzymuje na składzie 
we Lwowie apteka pod Srebrnym orłem 
Z. Rukera. 2373 3—12 

Cena bandażu pojedyńczego 9 złr. w. a. 
podwójnego 16 „ n > 


n n 
s = plastr u CWA, AM 


Uwiadomienie. 


Nieomylne i prędkie wytępienie 
Szczurów i myszy 
za pomocą c. k, uprzywilejowanej trucizny 

na myszy i szczury, w kształcie świecy. 
Cena fiaszeczki 50 et. 
Takowej niefałszowanej dostać można 
we Lwowie u pp. Konstantego Iskier- 
skiego, Adolfa Berlinera. Zygmunta 


Rnukera i Piotra Mikolascha ; w Tarnowie 
ujpp. Józefa Jana I H. Koyi, 2675 8—12 


ŚWIEŻE 
śledzie holenderskie 


otrzymał jnź handel korzenny 


KAROLA BAŁŁABANA 


przy ulicy Halickiej 1. 296, 
także utrzymuje na składzie: 
Drożdże dla gorzelń i piekarń 


A, J. Mautnera i Syna w Wiedniu, St. 
Marxer. «938 2—3 


Landstrasse, Rasumow- 
skygasse 5. 


ROBOTY na KAMIENIU, 
I; Marki do pieczętowania, 
3 i koperty 
z wyciśniętą pieczątką. 
Wzory i cenniki bezpłatnie. 2860 1—12 


K. Neumann 


handel nasion zakładu ogrodniczego 


we Iuwowie, 
poleca 
kilka tysięcy sztuk zdro- 
wych i pięknych szczepów 
owocowych gatunków naj- 
szlachetniejszych, — praw- 
dziwe harlemskie cebulki 
kwiatowe, po cenach naj- 
tańszych. 28736 7—8 


We wszystkich krajach c. k. austrja- 
ckich słynnie znane 


Reumatyzmowe płótno 


angielskie patentowane 
przeciw wszelkim 


reumatycznym cierpieniom, 


mianowicie jako zachowawczy środek prze- 
ciw podagrze, róży, spuchnieciu członków 
i kołkom, zarazom przeciw każdej słabości 
reumatycznej, jako to: kurczowi, bolowi 
głowy, bolowi twarzy, szumieniu w uszach, 
bolowi piersi, pleców i krzyżów, z najpe- 
wniejszym skutkiem poleca się. 
W pakiecikach z objaśnieniem, po 1 złr. 
5 cnt. w. a. Dubeltowe na zastarzałe sła- 
bości po 2 złr. 18 ent. w. a. 
Jak również sławny paryzki 


Plaster uniwersalny 


przeciw wszelkim ranom, przeziebieniom 
ezłonków i odciskom. 

Jeden słoik z opisem użycia kosztuje 

25 cnt. we Lwowie u Zyg. Rukera, apt, 


pod Srebrnym orłem. 2874 3—4 
Przeciw 
chorobom bydlęcym i zarazie 


najlepiej skutkujący 


Proszek  korneuburgski 


dla bydła, 


koncesjonowany przez wysoki c. kr. rząd 
austrjacki, król. pruski i król. saski, od- 
znaczony medalem hamburgskim. londyń- 
skim, paryzkim, mnichowskim i wiedeń- 
skim, używany w stajniach JMości króla 
pruskiego z najlepszem powodzeniem. 
rawdziwego dostać można: 
we Lwowie: Konstanty Iskierski; apteka 
Piotra Mikolascha. apteka A. Berlinera 
i apteka Zyg, Ruckera (dawniej Tomanka): 
w Krakowie u p, M. Jawornickiego w 
rynku gł. kamienicy p. Kirchmajerai 
p. Józefa Jahn, 

w Białej p. Getwert, w Bielsku p, S A. Stan- 
ko apt., w Bochni p. Paweł Niedzielski. w 
Bóbrce p. Cząrnik apt., w Brzeżanach p. Mar- 
gulies. p. Dunikowski apt. i p. J. Faden- 
hecht, w Bełzie p, Hrymak. w Brodach p. Ko- 
ścieki, w Buczaczu p. Kerczel i Kodrebski. 
w Czerniowcach p, BE. Schnirch, w Dzikowie p. 
S. Bodzinski, w Kołomyi p. M. Bolechower. 
w Leżajsku p. J. Hirschfeld i Maresch. w Li- 
manowy p. A. Miiller, w Makowie p. Maver 
apt., w Myślenicaah p. A. Łaczyński. w Miel- 
cu p. W. Satkowski w Nowym Targu p. L. 
Kamieński, w Nowym Sączu p. Kosterkiewi- 
cZzowa wdowa, w Przeworsku p. S. Keller w 
Przemyślu pp Gajdetschka i syni F. Machal- 
ski, w Rzeszowie p. J. Śchaitter i syn. w Ra- 
dziechowi p. Jaśkiewicz apt.. w Rozwadowie 
p. K. Marecki, w Sanoku p. Jaklitsch wdo- 
wa, w Smolnicy p. F. Wimmer. w Stanisławo- 
wie p. R. Świtalski, dawniej Tomanek i p 
Stecher Sebenitz, w Tarnowie p. J. Jahn, w 
Tarnopolu pp. Morawetz i C. Latinek, w 
Wadowicach p. A. Foltin. w Wieliczce p. R. 
Wątorkowa wdowa, w Zaleszczykach p e 
Kodrębski i So3łka. 2671 (B.5 —3) 


NAJPRZEDNIEJSZE 


HERBATY CHIŃSKIE 


ze zbioru wiosennego Z roku 1866, 
otrzymał świeży transport w wielkim wyborze 


Handel Karola Schubutha 


we Lwowie, przy ulicy Krakowskiej pod 1. 150, 


2898 2—6 


poleca Szanownej Publiczności : 


Herbaty kwiatowe, Pecco, po złr. 2, 2Y,, 3, 4,5i 6 funt, 
Pecco-Diamoud po złr. 4 * 


»? 


Diamond (najprzedniejsza czarna) po złr. 3 » 


ABB Dwa ostatnie wymienione, z Chin na wystawę lund; ńską nadesłane 
gatuuki, uzyskały tamże szezegó!ne pochwały. 


Ba oko dowi hy. 


przedtem 


M. Gromadzińskiego W"? i P. Lewicka 


ma zaszeżyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że nieprzerwanie i 
niezmiennie utrzymuje pod kierownictwem uczestnika powyższej firmy 


PIOTRA LEWICKIEGO 
pracownię sukień i bielizny męzkiej, i wszel- 
kie łaskawe zamówienia z największą gor- 

liwością i starannością uskutecznia 

BENE” po cenach zniżonych. "E 


BB Zasłażywszy sobie tyloletnią pracą na zaufanie, polecamy się 
nadal łaskawym wzgłędom. 2810 8--10 


C. k. uprz. Towarzystwo kolei jel. 


lwowsko-czerniowieckiej. 


Obwieszczenie. 


Rada zawiadowcza c. k. uprz. Towarzystwa 
kolei żelaznej lwowsko - czerniowieckiej podaje 
niniejszem do wiadomości, że w myśl $. 6. sta- 


tutów dla towarzystwa od 1. listopada r.b. 
zacząwszy, dotychczasowe kwity 1n- 
terymalne wymieniane będą na rze- 
czywiste akcje: 
w Wiedniu w banku anglo-austrjackim, 
w Londynie w Anglo -Austrian - Bank, 
tudzież we Lwowie w Filii anglo-au- 
strjackiego banku, gdzie także procenta od 
akcyj za ubiegłe półrocze dnia 1. listopada r. b. 
przypadające, a to: za cztery miesiące czasu bu- 
dowy po 6), i za dwa miesiące ruchu kolei po 
5, tudzież 5|,we odsetki od obligów pierwszen- 
stwa (Prioritaets-Obligationen) będą uiszczone. 
Te ostatnie wypłaca także dom hur- 
towny F. J. Kirchmayera w Krakowie. 
Wyrównanie gwarantowanych akcjom 7 pro- 


centów uskutecznia się stosownie do statutów 
zawsze w miesiącu maju każdego roku. 
Wiedeń w pażdzierniku 1866. 2923 3-3 


Rada sawiadowcza. 


Kantor wymiany 
JAKOBA STROH 


we Lwowie, 


przy ulicy Wyższej Karola Ludwika, pod 1. 
311 m. w kamienicy p. Gromadzińskiej, na dole, 


poleca się do zakupna i sprzedaży wszelkiego rodzaju 

papierów państwowych, przemysłowych i losów 

loteryjnych, tudzież monet w złocie i srebrze, pod 
najkorzystniejszemi warunkami. 


W kantorze tym zamieniać można kwity interymalne 
na rzeczywiste akcje kolei żelaznej lwowsko czerniowieckiej 
za doliczeniem bardzo miernej prowizji. 


SEE Kupony od obligacyj państwowych i przemysłowych 
można także eskontować. 


Dalej poleca: 2934 2—4 

%/ oblig. pożyczki krajowej, i 

%/, w srebrze obligacje pierwszeństwa kolei lwow- 
sko-czerniowieckiej, po codziennym kursie wiedeńskim. 
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„GAZETY NARODOWEJ 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Londyn d. 22. października. 
(B.) W ostatnim liście, mówiąs o Koperniks, 
Wcisuęłą się pomyłka, do której dało powód mo- 
16 nieczytelne pisanie. Kopernik, uczeń akadeii 
krakowskiej, urodzony w Toruniu, był kanoni- 
lem warmińskim , nie warszawskim, jak to 
łędnie złożono. Korzystam z tej sposobności, 
Ady wam donieść, że medal! historyczny taędrea 
Polskiego postępuje i zapewne przy końcu tego 
foku wyjdzie na widok publiczny. Zamówiłem 
Jeden z pierwszych egzemplarzy dla waszej re- 
dakcji. 
, W Londynie wszystkie kwestjo ustępują 
Miejsca reformie. Przed kilku miesiącami do- 
Dloslem, że poza głosami urzędowych przewo- 
dników reformy, pp. Beales i Bright, objawiają 
8Ię mowcy z łona robotników, którzy także chcą 
Tadzić, kierować i zdobyć pewne stanowisko. 
wążałem w Paryżu i Londynie , że pomiędzy 
tobotnikami daje się spostrzegać, że się tak wy- 
Tażę arystokracja pracy. Każdy co nosi rękawi- 
ezki, jest im podejrzany. Przypominam sobie 
Jak ną zebraniu pracnjących wymowne i grun- 
owne głosy wydawców dziennika liberalnego 
lcichły, pokonane frazesem mowcy w bluzie. *) 
„Mnie nfajcie, zawołał, ja tu przychodzę od 
Warstatu, ja nie nesze rękawiczek , ja nie je- 
stem przyjacielem amatorem robotników, ja je- 
stem robotnikiem.“ I pokazywał zaczernione dło 
lie, i umilkli ci, co tak wymownego nie mogli po- 
aząć argumentu. Tego rodzaju mowcy często 
i niedowarzoną nauką , rej prowadzą pomiędzy 
woimi, 
Tego samego rodzaju zawiścii pretensje za- 
tzynają się tu objawiać na wyższą skalę. Przed 
ilka miesiącami pp. Beales i Bright  najści- 
ślejszym byli połączeni węzłem z pp. Russelem 
I Gladstonem. Dziś zrywają z nimi i żądają 
Lieumiarkowanej reformy ; dobijają się o po- 
Wszechne głosowanie. Zkąd to pochodzi? Dla- 
0zęgo się tak nagle pokochali w wyłączonych od 
głosowania, a szczególniej w wykluczonych zło- 
dziejach i żabrakach? Dla tego, że istnieją robot- 
licze zebrania, narady, pretensje, z któremi po- 
(rzepa się rachować. Upominająe się o prawa 
Polityczne dla najsmutniejszych ofiar dzisiejsze- 


o stanu społecznego, idą przeciw swemu prze- 


Onaniu, ale słuchają popędu mas, którym służą. 
Mógłby kto sądzić, że po tem ustępstwie, 
arstatowi przywódzcy będą zadowoleni. By- 
ajmniej. Mowcy bez rękawiczek nigdy tego 
6 ścierpią, aby na czele robotuików stanęli 
Adwokaci z rękawiczkami. 

Stowarzyszenia robotnieze w Londynie, po- 
dały sobie ręce. Wkrótce zbierze się tu wielki mi- 
tyng. Wszystkie cechy wystąpią z chorągwiami 
! muzyką. Trzykroć-stotysięcy wraz z deputa- 
tjami z miast najodleglejszych, defilować będą po 
tlicach stolisy. Będą wołać o reformę: jeden 
Jlko położyli warunek, ażeby ten wielki mi- 
Yng, monstre-mityng, nie odbył się pod sterem 
ligi, której przewodniczą pp. Beales i Bright. 
„tyng będzie czysto-robotniczy, nie będzie w 
lim przywódzców z rękawiczkami. 

W chwili, kiedy Gazeta Narodowa tak grun- 
towne ogłasza pomysły o urządzeniu szkół han- 
dlowych, sądzę, że niektóre uwagi o praktycz- 
dych, natychmiastowych środkach, mogących się 
Przyezynić do uzacnienia handlu i do zapewnie- 
nia odbytu narodowych płodów i wyrobów, 
mogą tu znaleźć miejsce. 

Szkoły handlowe za kilka lub kilkanaście 
at, pożyteczne przyniosą owoce. Ale przede- 
Wszystkiem trzeba obmyśleć fundusz na wysyła- 
nie do Paryża i Londynu pewnej liczby prakty- 
Cznych aplikantów, uczni fachowych, aby ci 
Pracując w domach kupieckich. nabyli wiado. 
ości, których w książkach nie znajdą. W klu- 
le niemieckim widuję przeszło 600 młodzień: 

w. Są to po większej części synowie możnych 
todziców. Wszyscy pracują po różnych domach 
handlowych. Wzbogaceni praktycznemi wiadomo- 
tami zawiązują Stosunki, i przykładają się do 
ymiany płodów i towarów z pożytkiem dla 
lebie i kraju. Tego rodzaju nauka w jednym 
toku może się stać pożyteczną. 

„. Nie idzie tn o nabranie wiadomości ency- 
Klopedycznych ogólnego handlu. Każdy wysłany 

Owinien sobie obrać jeden wyłączny przedmiot. 
- AT każdy płód i wyrób oddzielnych potrze- 

Je uczniów. Ten co pozna handel herbatą, 
najmniejszego nie ma wyobrażenia o handlu 

Ożew, lub indigo. Kto się jednemu odda, jedno 
„Bruntuje, stanie się znawca, biegłym w sztuce. 
„zróżni złe od dobrego i będzie wiedział, gdzie 
Upić i pod jakiemi warnnkami. Sześć miesiecy, 

bo rok wystarczą do zgłębienia jednego przed- 
otu. Za rok przeto Lwów i Galicja będa mo- 
BIY odnieść korzyść z chwilowej ofiary, na wy- 
sanie kilku lub kilkunastu zdolnych, praeowi- 
ch, jednej gałęzi oddających się młodzień 

Patrjotyczny urząd gminny Lwowa, da 

W tej mierze przykład innym miastom. 
d „Otrzymaliśmy z Krakowa i ze Lwowa żą- 
poula, aby braci naszych zaznajomić z wielkiemi 
ttejszemi domami, aby z nimi bezpośrednio za- 
z, azać stosunki. Byłoby to naszem najgorętszem 
i czeniem ; ala z pierwszych listów, jakie otrzy- 
br iśmy z kraju, przebija się niewiadomość o- 
SA handlowych, Ten żąda próbek, tamten 
nogą tU; odwołnjąc się na znaną odpowiedzial- 

6. Ów choe rozpocząć stosunki z małą sum- 
i Aby pokazać czytelnikom, jak dalece te żą- 
sea aą niepraktyczne , dotknę niektórych 
ię ogółów haudlu herbaty, towaru, który 
€ rozchodzi na wszystkie strony. Przedaż 1 
Piy r i A 6 się na właściwej Ei 

rzez publiczną licytacje, z ictwem 
eap p aà licytację, za pośrednie 


*) P, Vincard, dziś wydawca dzienika robotników 
Baryskich. 


brokerów, ajentów zamiany. Tam się operacje 
odbywają na tysiące, krocie i miliony. Donio- 
słem poprzednio, że po zawarciu pokoju Prus z 
Austrją, w jednym dniu dla Warszawy, Odessy 
ji Petersburga zakupiono herbaty za milion szy- 
lingów. Pytam się, jak tu przesłać próbkę, jak 
dać kredyt, jak kupić za sto albo parę set 
złotych. 

Zostaję w bliższych stosunkach z zawiado- 
weą jednego z najpierwszych domów, dostarcza - 
jących herbaty pe całej ziemi. Mogę otrzymać 
po 2 sz. funt doskonałej herbaty, którą tu sprze- 
dają po 3 szylingi 6 penów. Najmniejsza ilość, 
jaką moge zakupić, wynosi 180 szylingów , ale 
kupiee, któryby ze Lwowa albo Krakowa her- 
batę tę zakupił, straci, bo transport ośmdziesię- 
ciu funtów tyle go kosztować będzie, co tran- 
sport 800 ft. Niech zakupi za 2000 szyl. a zaro- 
bek pewny. Po tem objaśnieniu, łatwo zrozu- 
mieć, że ten co żąda próbek, kredytu i na ma- 
łą stopę chce rozpocząć, nie ma najmniejszego 
wyobrażenia o tutejszych obrotach handlowych. 

Al: czego psjedyńezy nie dokaže, latwo 
mogą dopiąć zbiorowe usiłowania. Czemażby 
kilku kapeów, albo pewna ilość domów nie mo- 
gła aie porozumieć, zjeduoczyć i zawiązać w 
spółkę, ajencję? My tu mamy braei pracujących, 
eo tej ajencji dostarczą wszelkich objaśnień i 
uajchętniej będą ich pośrednikami. 

Handel herbaty nie ma nic wspólnego zin- 
nemi towarami i wyrobami. Rok czasu potrzeba, 
aby go zgłębić, poznać naturę i wartość herba- 
ty, aby odkryć szalbierstwa chińskie i angiel- 
skie, eo ją farbują, by jej dać kolor czarny 
lub zielony. Sposób pakowania, zachowania, cła, 
opłaty od skłądu, koszta drogi, rachunkowość, 
korespondencje, prowadzenie książek, oto są 
przedmioty do praktycznej nauki. Niech Galicja 
wyszle kilkunastu uczniów za granicę dla prak- 
tycznej nauki w rozmaitych przedmiotach, a wy- 
słanym zapewni byt pomyślny, krajowi zaś po- 
żytek. 


Wiedeń dnia 26. paźdz ernika. 


A Nie podlega już 4adnej wątpliwości, że 
konserwatystom węgierskim nie udały się ich 
plany transakcyjne, i że dziś, po upływie roku, 
stoimy dopiero u progu projektowanej organi- 
zacji państwa. 

Partją konserwatywna w Węgrzech nie na- 
brała siły, o którąby się rząd mógł oprzeć. Par- 
tja umiarkowana, na której czele stoi Deak i 
która miała dotychczas przeważny wpływ tak 
w sejmie jak w kraju, cofa się od przewodni- 
ctwa spraw publicznych i zostawia otwarte ole 
tej partji liberalnej i narodowej, która się kie- 
ruje w swych czynnościach patrjotyzmem 1 in- 
stynktem narodowym bardziej, niżeli kombinacją 
i względami polityeznemi. 

Nie wchodząc w to, komu przypisać należy 
winę ujemnego rezultatu, trzeba powiedzieć, że 
ahdykacja partji Deaka równoważy przedłuże- 
niu prowizorjam i zasystcwanin organizacji pań- 
stwowej, 

Rząd nie traci jeszcze, jak mówią, nadziei, 
że przyjdzie do porozumienia z Węgrami: ne 
czem ona polega, nie wiadomo. Tymczasem mi- 
nisterjnm starać się będzie w krajach niewepler- 
skich zaprowadzać niektóre zmiany i reformy 
administracyjne, rozszerzać swohody autonomi- 
czne i uwzględniać notrzeby mateujalne krajów 
koronnych; co zaś do spraw większych, dobra 
i potrzeb państwa dotyczących, ma pozostać 
stałus quo aż do czasu, w którymby się udało za- 
wrzeć trwały układ z Węgrami. 

Zwołanie sejmu kroackiego ma na celu wy- 
świecenie i jeżeli można nregulowanie stosunku 
tego kraju do Węgier. Przódy miano na myśli 
porozumienie się 7 Węgrami, dlatego o uprze- 
dniem zwołanin sejmu w Zagrzebiu nie było 
mowy ; dziś niedokończone niejako preliminarne 
rokowania komisji regnikolarnej (to jest taż, 
która wysłaną była przez sejm krgacki do Pa- 
sztu) z reprezentacją węgierską, maia być przed- 
łożone sejmowi w Zaerzebiu, 

Trudno przewidzieć, jaką decyzję poweźmie 
większość sejmu chorwackiego, bo w Zagrzebiu, 
ile razy chodziło o rozwiązanie kwestyj pań- 
stwowych i międzynarodowych, chwiejność, a 
nawet zmienność opinii większości z dnia na 
dzień się pojawiała. 

Najpodobniej w sprawie solidarności intere- 
sów z Wegrami sejm kroacki zastosuje się do 
zapatrywań rządn, jeżliby szło o dywersję prze- 
ciw Węsrom. 

Jeźli zaś przyjdą pod dyskusję kwestje, bli- 
żej, bo dotykalnie kraj obchodzące, jako to: 
przyłączenie Dalmacji, lub zwinięcie instytucji 
wojskowej Pogranicza i t. p., niezawodnia opo- 
zycja zajmie dawne swoje stanowisko, i z tym 
samym co dawniej skutkiem, bo niepopartym 
moralną wagą reprezentacji węgierskiej. 

Podróż N. Pana odbywa się podług przepi- 
sanego programu. Wszędzie przyjęcie szczere 
ludności, wszędzie słowa pociechy, przeplatane 
czynami sprawiedliwości monarchy, każą wie- 
rzyć w lepszą przyszłość Austeji. 

Wszędzie N. Pan w odpowiedziach na przo- 
mowy deputacyj różnych, zapewniał o swem po- 
słanowieniu rządzenia konstytncyjnie. 

pismie odręcznem do naszelnika polity. 
cznego Szlązka, dziękuje N. Pan ludności za jej 
zachowanie się wśród wojny. 
stęp jedon ma doniosłość, po części poli- 
tyczną, gdzie mowa o tem „usposobieniu patrjo- 
tyeznem, które w ścisłym związku wszystkich 
krajów i Indów Anstrji upatruje dobrobyt swo- 
1880 kraju“ (po niemiecku engeren Vaterlandes, 
nie da się przepolszezyć), 

Pobyt Najj. Pana w stolicy Czech ma vaj- 
większe znaczenie, raz ze względu na ogrom 
poniesionych tam szkód i strat, a powtóre na wagę 


moralną i materjalną, 
monarchii. 

Burmistrz Pragi miał przemowę po czesku. 
Niemcom się to nie podoba, ale gdy przez parę 
wieków wiłaczano, jakby hydrauliczną pompą, 
niemiecką mowę do głów dzieci w krajach nie- 
niemieckich i zaprowadzano nawet alfabet nie- 
miecki w krajsch sławiańskich it.d., na to ża- 
den filolog ani humanista niemiecki nie powstał; 
ale w Czechach słowiańskich jeden objaw nie- 
winny życia coram rege, już ich w oczy kole. 

I wobec takich codziennie się powtarzają- 
cych faktów, Niemcy ciągle prawią o swej spra- 
wiedliwości i duchu pojednawczym! 

Potwierdzu się, że ministerjum sprawiedli- 
wości zamyśla wprowadzić w życie instytucję 
„sędziów pokoju* i procedurę ustną w rozpra- 
wach cywilnych i kryminalnych. Nawet powia- 
dają, że „sądy przysięgłych* z jakiemiś mody- 
fikacjami mają być zaprowadzone. Zdaje się je- 
dnak, że o takich wyjątkach nie będzie teraz 
mowy, jakie centraliści wprzódy mieli na oku; 
cheąc tylko zastosować instytut „jury“ do kra- 
jów, oddanych centralizmowi, pod pozorem wy- 
raźnie tendsncyjnym, że inna kraje nie są dość 
rozwinięte, by je można wypuścić z dotychcza- 
sowej kurateli. 

Organa półurzędowe przyznają, że rząd 
uwzględniać winien i stronę kosztów. Jeżli do- 
bry wymiar sprawiadliwości, oparty— jak w in- 
nych krajach — na reformach wzmiankowanych 
może być tańszy i dla stron i dla rządu, dla 
czego się ociągać z rzeczą znaną i wypróbo- 
waną? 

Dzienaik półurzędowy Wiener Journal, któ- 
ry rozpoczął był swą karjerę od wypowiedze- 
nia czystej prawdy i w tonie energicznym or- 
ganom i akolytom moskiewskim, powraca na 
stary trop „dawnych biór prasowych*, którym 
szło przedewszystkiem o zneutralizowanie pra 
wdy. Powiada, że mu piszą z Warszawy, iż re- 
krutacja się odbywa spokojnie i bez przeszkód 
(wszak i we Włoszech austrjackich tak się od- 
bywała, ale cóż to dowodzi?), że posuwanie wojsk 
ku granicy południowej jest zmyśleniem. Kanf- 
mauna oddalenie miało sprawić dobre wrażenie 
dla tego, że się odznaczał większem okrucień- 
stwem jak Murawiew i występywał nieprzyja- 
źnie przeciw ludziom, którzy są: Nichtrus- 
sen und Niebttorthodo xe. Dla czego me 
powiedzieć po poprostu przeciw Polakom, nie 
wiadomo — kiedy to opisanie nawet jest nie- 
dokładne, bo Niemców i protestantów, którzy 
nie są ani Moskalami, ani prawosławnymi, nie 
gnębią Moskale, a nawet ich za narzędzia barba- 
rzyństwa swego wybierają, jak np. Berg, Kanf- 
mann i td. 

Naraszcie czy przez nieznajomość rzeczy, 
czy z jakich innych powodów, kończy tę kore- 
spondencję fałszem, mówiąc: An 

„Tutojsze (tj. warszawskie) polskie dzienniki 
cheąc się okazać tak patrjotycznemi, jak mo- 
skiewskie, zaczynają występywać przeciw no- 
minacji hr. Gołuchowskiego i brać w opiekę 
Rusinów, * 

Politik pragaka słusznie powiada, że zkąd 
u ludzi szukać siły przekonania i charakteru 
duszy, którzy różnym bogom służyli i służą? 

, W Warszawie jest dziennik urzędowo-mo- 
skiewski, w polskim wydawany języku pod na- 
zwą; Dziennik Warszawski, tak samo jak w swoim 
czasie były wydawane po włosku Gazetta di Mi- 
lano albn Gazetta di Venezia. Jeżli tedy w jednej 
z tych gazet za rządów Schwarzenberga, mini- 
stra spraw zagranicznych, byłyby dityramb y 
na cześć wcielenia wszystkich krajów Austrji do 
Związku niemieckiego, czyż jeden Włoch, ma- 
Jący zdrowe zmysły, powiedziałby : Patrzcie oto 
włoskie dzienniki w Medjolanie przemawiają za 
metamorfozą Włochów na Niemców? 


jaką Czechy zajmują w 


Belgrad d. 24. października. 


(J.) Na raz ucichło dziennikarstwo tutejsze z 
zarzutami przeciwko nam i pochwałami dla Mo- 
skali, Gołos, wiadomym wam artykułem prze- 
raził je. Sprawił on effekt policzka, danego 
brzez protektora protegowanemu, którego par 
courtoisie nazywa „przyjacielam*. Przyjaciel potęż- 
ny spoliczkował słabego, który mu baki świecił, 
powtarzając za uim, niby za panią matką pa- 
cierz, wszystko, co ten na Polaków i Polskę wy- 
myślał. Ten szczekał, ów poszczekiwał a wszystko 
to dla tego, że Moskwa odgrażała się „spełnie- 
niem wielkiego a świętego w Słowiańszczyznie 
posłannietwa.* Napróżno niepodległe całego 
ucywilizowanego świata dziennikarstwo tłóma- 
czyło znączsnie owego posłannictwa. Napróż 
no wskazywano na Polskę, jako na przykład i 
antoezdens. Kierownikom opinii publieznej w 
Serbii wydawało się snadź, że na apetyt mo 
Skiewski dostateczną jest Polska. „Niech więc 
Ją jedzą — takim był sens ieh rozpraw — 
byle nam pomogli.* Potakiwali przeto Moskalom 
z zapałem, lepszej godnym sprawy, potakiwali 
bezwzględnie i hezwarunkowo -- aż Gołos po- 
wiedział im wyraźnie i dobitnie o ea chodzi. 

„Gdyby nam było do śmiechu, moglibyśmy 
boki zrywąć z tej istnej „komedji obłędów*, o- 
degranej na teatrze dziennikarskiej dysknsji. Je 
dno gazety zamilkły z przerażenia, drugie silą 
się na łamane sztuki, w celu powiedzenia Mo- 
skalom na rozum: czego to południowa Sto- 
wiańszezyzaą potrzebuje, a czego nie potrzebuje, 
co Moskala powinni zrobić, a czego nia powin- 
ni, jaką jest ich rola i jakie zadanie, co by było 
dla ludzkości, dla eywilizacji, dla ehrześciań. 
stwa, dla Wszechsłowiaństwa z pożytkiem a co 
ze szkodą. Biedacy! zdajo się im, że potrafią u 
Maskali wydyskntować dla siebie bezinteresowną 
pomoce. 
| Otóż, do czego to prowadzi egoizm w po- 
lfzce. A gdyby się byli południowo-słowiańscy 


kierownicy opinii publicznej oglądali na innych 
gdyby byli me zapominali, że nie należy ży- 
czyć drugiemu, czego sobie sami nie życzą, 
byłaby ich z pewnością tą konfuzja nie spot- 
kała, 

Pozwólcie mi z tego moralną wyciągnąć 
naukę, która się i nam może trochę przyda. 

W polityce nie nie jest niebezpieczniejszem, 
nad podmiotowe zapatrywanie Się na rzeczy. Z 
takiego zapatrywania się wyradza się egoizm, 
a z egoizmu osamotnienie, wielce szkodliwe dla 
interesów tak państwowych , jak narodowych. 
Państwa tego wystrzegają się jaknajmocniej : toć 
i narodom wystrzegać się należy drogi, do osą- 
motnienia prowadzącej, a taką jest zawsze ta, 
na której odbywa się usiłowanie pogodzenia nie- 
jednakowych interesów, jak naprzykład, intere 
sów Południowej Słowiańszczyzny z interesami 
Moskwy. Cóż to — czyż Serbowie myślą, że 
Moskwa, państwo zaborcze, dla ich pięknych 
oczów wyzwoli im ojczyznę i pozwoli na na- 
rodowy rozwój? Było by to wygodnie dla Ser- 
bów ; ale zachodzi pytanie: jaka ztąd korzyść 
dla Moskwy? 

Interesa tej ostatniej wymagają, ażeby po- 
łudniowi Słowianie stali się ślepem jej narzę- 
dziem: dla tego basuje im, pochlebia, obiecuje, 
obdarza — ale w istocie rzeczy nie o nich, ale 
o sobie myśli. Pochlebstwa, obietnice i dary 
mają znaczenie ponęty na ptaki, za pomocą 
której usiłuje ich Moskwa opętać w swoje si- 
dła i odciągnąć od spólnictwa z innemi naroda- 
mi, których interesa są takie same, jek i inte- 
rega południowych Słowian. Jest to znany od 
dawna w polityce wybieg „divide et impera“. 
Wybiegiem tym tłómaczą się polityczne mane- 
wra, występujące tu pod postacią pochlebstw, 
obietnie i darów, ówdzie pod postacią koncesyj, 
łask i różnych niespodzianek. Zależy to od po- 
średniego lub bezpośredniego stosunku państwa 
do narodu lub narodów, oraz od kwitnącego lub 
opłakanego stanu, w jakim się państwo znajdu- 
je. Moskwa nie pannje jeszcze nad Serbami ; 
dla tego nie czyni im koncesyj i łask, ale po- 
chlebia, obiecuje i obdarza. 

Czy południowi Słowianie otrzeźwieją po 
artykule Gołosa? — godziłoby się spodziewać, 
ale należy wątpić. Zanadto wdrożyli się w o- 
glądanie na moskiewską pomoc, ażeby ta, na 
największe pochwały zasługująca szczerość je- 
dnego z organów prasy moskiewskiej mogła ich 
przekonać. Niech tylko tenże sam Gołos ową 
swoją szczerość opatrzy komentarzem, a w tym 
komentarzu niech ulokuje parę pochlebstw i ja- 
kąś gietnieę pod adresem „prawosławnych Sło- 
wian*, a pobratymcy nasi znów wystąpią z po- 
szczekiwaniem na Polaków i wytykaniem ich pal- 
cami, jako wrogów Słowiańszczyzny i ciemięz- 
ców Rusi. Bo im się zdaje, że całopalenie z Pol- 
ski jest dla nich potrzebne. Bo to w nich 
wmawiali Moskałe przez lat pięćdziesiąt i wmó- 
wili. Trudno więc, ażeby jeden gazeciarski 
artykułoczy im mógł otworzyć. Ot — narobił tro- 
chę popłochu. 

Wszelako i ten chwilowy popłoch należy 
nam zanotować. Jest on wskazówką, na jakich 
podstawach spoczywają stosunki gabinetu pe- 
tersbnrgskiego. Jedno szczere z moskiewskiej 
strony wynurzenie trwoży umysły, ślepą dla je- 
go czynności przejęte wiarą. Chodzi przeto o to 
jedynie. ażchy Moskali zniewolić do wynurzań 
się. O! -dyby oni zechcieli mówić prawdę! 


m m 


Przegląd polityczny. 


Telegramy z Pragi z d. 27. bm. donoszą, 
że ogłoszono cały wykaz dekoracyj, udzielonych 
różnym osobom. Ośmuaście osób otrzymało or- 
der żelaznaj korony, 66 osób krzyż kawalerski 
crderu Franciszka Józefa, 27 osób złoty krzyż za” 
sługi, 61 krzyż zasługi bez korony, 16 srebrny 
krzyż zasługi z koroną, a 16 bez korony, nadto 
164 osób wyrażenie cesarskiego zadowolenie. 

Stronnictwo niemieckie sejmu czeskiego 
zwątpiło widocznie w skuteczność dalszej agi- 
tacji na rzecz centralizacji i germamizmu. Nej- 
znakomitsi przewódzcy tego stronnictwa składa- 
ją mandaty poselskie, a między innymi nawet 
Hasner, były prezydent Rady państwa i dr. 
Herbst. 

Co do zwołania sejmu peszteńskiego, donosi 
Wanderer, że pogłoski, jakoby sejm węgierski 
15. lub 19. listopada miał być zwołany, są 7u- 
pełnie mylne. Korespondent Wanderera dówia- 
duje się, jak utrzymuje, z niezawodnego źródła, 
iż dopiero 15. listopada zostanie rozesłany re- 
skrypt królewski, zwołujący seim na grudzień 
roku bieżącego. 

Ks. Metternich przybywa temi dniami do 
Wiednia i ma objąć, jak utrzymuje Köln, Ztg., 
ministerstwo domn cesarskiego obok p. Rensta, 
który jako minister spraw zewnętrznych ma 
wstąpić do gabinetu. Tak Kölnische jak i Ang. 
4. Zig. upatrują w powołaniu obu tych dyplo- 
matów dowód przymierza między Austrią a 
Francją. - 

Pragska Politik donosi, że jej istotnie wyto- 
ezono 5 procesów prasowych o zbrodnię zakłó- 
cenia spokoju publicznego, a dwa procesa o 
przestępstwo podburzaLia. 


Prusy. Magistrat berliński już wezwan do 
sporządzenia list wyborczych do przyszłego par- 
lamentu niemieckiego. Berlin wybiera sześciu 
posłów. Książę Brunswicki układa sic z rządem 
pruskim względem odstąpienie U'rusom swego 
kraju. 

Ks. Nasauski rozpoczął z rządem pruskim 
rokowania względem uregulowania jego stosuu- 
ków osobistych. 


2 DODATEK DO GAZETY NARODOWEJ z dnia 28. pażdziernika 1866. 
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, Francja. Inspirowana przez poselstwo au- 
strjackie w Paryżu Koresp. Franc. dowiaduje się, 
że cesarz Napoleon zajmował się przez cały 
czas swego pobytu w Biarritz bardzo gorliwie 


najwięcej obowiązku być stróżami narodowości i Orę- 
downikami potrzeb kraju. 
Że takie pojmowanie dzieli większość obywateli 


Za dr. Majerem przemawiali jeszesęe p. lonocenty 
Kowalski, p. Aleksander Pragłowski i p. dr. Abgaro- 
wicz, chociaż po mowie p. Skrzyńskiego nie wiele już 
dla nich pozostało, czemby kandydaturę więc ej jeszcze 


i trzeehradnych, która mu za jego gorliwość najszczel” 
sze podziękowanie złożyła i o dalsze orędownictwo ™ 
sejmie za miastem prosiła. 


e | awa . i ziemi sanockiej, tego dowodem wybór wczorajszy. i 7 ' EATR POLSKI. Dziś: Nie ma męża w do 
sprawami austriackiemi. Z Wiednia przesłano Zrazu słyszeliśmy o bardzo wielu kandydatach na | Poprzeć byli mogli. E e i Wesele przy RÓW operetka: z 
koca do Biarritz bardzo obfite materiaa posła ; różne kółka miały różnych kandydatów z pośród Pan Ko walski będąc sam kandydatem na posła, | Pan Grabiński wystąpi po raz pierwszy w powyż 
odnoszące Się do Spraw austrjackich, 0 AU- | siebie wybranych, a że przed dniem wyboru nie było | wyłożył obszernie swoje zapatrywanie się na kraj i je- szej komedji. 
strjackieh Stosunków konstytucyjnych, finanso- przedwyborczego zgromadzenia, obawialiśmy Się już: | go potrzeby. Chce on iść za przykładem narodu wę- $ 
wych, wojskowy ch, prasowych itd. Powróciwszy czy dla braku porozumienia nie wyjdzie posłem wła- | gierskiego, który pomimo swych licznych znakomito- = rh 
M Z, wu BIE = He pe gil śnie taki, któryby dzisiejszym potrzebom kraju naj. | śei parlamentarnych, jednemu tylko oddał kierownictwo | 

BAN t KB A ONAE TaZO0 | mniej może odpowiadał. swych losów; takiego męża dla Galicji widzi w osobie 3 g A: ži 
G że Moana ht zapoznał. Lecz stało się inaczej. Zmysł polityczny, jakim | nowego namiestnika i radzi go popierać ślepem posłu- Ostatnie wiadomości. ad- 
koi Śr: PoE kC yz cdzać ao nasza zawsze Bię odznaczała , i dziś nią kie- OWE, (Na posłuszeństwo, a tem mniej na ślepe, Wezorajsza Debatte o adr artykuł wstęp” $ 

EL. ; ż ; Ę Š gadzamy się z mowcą pod żadnym warunkiem, a i | p ji Hi któ zna wnó” h 
opinii i zdania swego o pobudkach tych studjów . WIECPaŚ, ct ena DS ai nie szBiepo palasi y p. t. „nowy minister“, z którego można Rej 
cesarskich nie wyjawia. Przed Samym wyborem zgromadzili s1ę wszyscy gA y a Deaki ej ł GR t 1 dwięć sić, że mianowanie p. Beusta ministrem spraw ~= 
ń wyborcy, celem spiesznego wymienienia zdań i porozu- uareu tdzie ma Weakiem nić z posiiiszenatwą, Jećz f zewnętrznych albo już nastąpiło albo z pewno 
Turcja. Monitor zaprzecza wiadomościom | mienia się wzajemnego. I oto w jednej chwili nie by- B= RES RE i W sia | nością wkrótce nastąpi. 
najnowszym o klęskach tureckich w Kandji. U- | ło już licznych kółek, nie było kandydatów partyku- mię eai 00) tp AE ra a i Taką samą wiadomość podaje także N. fr 
trzymuje on, że do d. 15. b. m. nie było żadnej | larnych. Wszystkie mniejsze kółka , niedawno jeszcze sm PPOR c, R. R RE DES, A R Presse, zaprzeczając sobie samej po raz trzech A 
ważniejszej potyczki między wojskami tureckie- | rozstrzelone w zdaniach, po poufnej pogadance w jeden | 71071 W otworzeniu as kredytowych po powiatach, | Donosi ona teraz, iż dymisja hr. Mensdortfa Jes 
mi a powstańcami. Mustafa basza posunął się w | zlały się obóz, w obóz wyborców, przejętych ważnem | Krajowych banków rolniczych i w przelaniu JO 1 rzeczą całkiem pewną, że minister ten weale 2 | 
głąb wyspy i obsadził kilka ważnych stanowisk, | swem powołaniem, czujących obowiązek wybierania na | Pinacji na ogólny bank kredytowy, na akcje założyć | tem się nie kryje i że N. Pau w Pradze mia 
nie napotkawszy nigdzie na opór. posła tego, coby nie prywacie, nie pewnemu kółku, | Si majacy ; zwraca się w końcu do poruszonej w sej- | nowa} br. Beusta ministrem spraw zewnetrznych 0 


Rumunia. Telegramy z Bukaresztu z dnia 
27. b. m. donosza, że jak teraz slychać, otrzy- 
mał dyplomatyczny reprezentant moskiewski o- 
sobna od swego rządu instrnkeję z poleceniem, 
aby przy urzędowych gratulacjach, składanych 


lecz krajowi najlepiej dogodził. Tylko jedno najli- 
czniejsze kółko, przyszedłszy zdaje sią z gotowym pla- 
nem wybierania posła koniecznie z pośród siebie, stało 
nieporuszenie. 


Obóz pierwszy, wychodząc ze stanowiska, Że do 
reprezentowania kraju potrzeba ludzi znakomitych, od- 


mie oświaty publicznej i czując potrzebę jej dźwigania 
zgadza się na wybór dr. Majera, ustępujące przed nim 
od kandydatury. 


Pan Pragłowski podniósł w krótkich ale do- 
bitnych i przekonywujących słowach, potrzebę uzdol- 
nienia do pracy w komisjach sejmowych, tudzież te o- 


a następnie powołał do stolicy czeskiej mi 
nistra handlu, barona Wiillerstorffa, nadwornego 
kauclerza węgierskiego, paua Majlatha, i innye 
członków rady ministrów, zapewne w celu re 
konstruowania gabinetu. Co do nstąpienia br. 
Belerediego mają, według W. fr. Presse, krąży 


AMA i i 1 T ie A Sm Ą z 3 5 1 js Sa a 
IE: dyplomatyczne księciu Karolowi, ni wagą i wiedzą, że dziś zwłaszcza, kiedy sąsiedni bra- | koliczność, że ten, co przyjmuje poselstwo, przyjmuje jak najsprzeczniejsze wersje. w 
y ecnym. cia nasi przygnieceni germanizmem i moskwicizmem, obowiązki nietylko względem swych wyborców, nietyl- Zgromadzenie starostów (tak nazywają i 
Moskwa. Rozkaz carski z d. 9. (21) b. m Galicja jest powołana pracować nie tylko za siebie, ko względem kraju naszego, ale co więcej względem Czechach naczelników Rad „powiatowyeb), zwo pr 
BARÓW. pR A ; ; - a sąsiednich braci naszych, którzy napróżno szamocz się | lane prywatnie przez p. Riegera do Pragi nA | te 
przeznacza w miejsce jen. hr. Baranowa guber- ale i za nich, że wiec przy wyborze nie dobro obwo- x aan i E aa dniczą” 
natorem prowincyj Nadbałtyekich jenerała-adju- | dn. lub jednej klasy, lecz dobro kraju, dobro narodu Z wrogiem, I: ytu cesarza, Odrało jego przewo "o = 
tanta Albedyńskiego, posuwając go zarazem na | mieć trzeba na oku — zwrócił swój zwrok na znakomi- P. Abgarowicz lubo pierwotnie chciał głoso- | 97 U panaia określenia DEDO kutek 
stopień jenerał-porucznika; posadę zaś jego ja- | tości krajowe, a mianowicie na pana Florjana Ziemiał- | wąć za panem Ziemiałkowskim, idąc za głosem wię- Ee A RA = p Ep A iii tu 
ko naczelnika sztabu gwardji i petersburgskie- | kowskiego i dr. Józefa Majera. Według poświadczenia | kszości, głosuje za panem Majerem, a zwracając pamięć | 1080 uto lot eh że przemowa ta będzie td oh 
go okregu wojennego, otrzymał jenerał-majsr | wszystkich do tego obozu nalażących, powinien konie- | wyborców na š. p. Aleksandra Dobrzańskiego, na któ- kę, Ge a BO „R podzięki za nadanie insty a 
Riebter. i cznie jeden i drugi być w sejmie; że jednakże wybór | rego miejsce właśnie nowego posła wybierać mają, cji "Z Pap es fuj Boś d jar 
Główno dowodzący armią kaukazką w. ks. | "3 jednego tylko skierować należało , zdecydowano się | wzywa ich o uwiecznienie tej pamięci nietylko w ser- z Ee Pa ują, A 72031 mają Pr 
Michał, r p , = isk Swoi Ia cj 5 z uwagi na to, że wybór pierwszego zapewniony w | each, ale i zewnętrznie przez postawienie wspólnym ko- AEO asa REP odjazdem jego pe y 
ichał, rozkazem do wojsk swojego dowództwa | 7 Ve à ; ; e , e ! nk cję, proszącą o mianowanie nadwornego gancle” | L, 
z d. 6. (18) września oznajmia, że gdy na po- | >tanisławowie, zlać wszystkie głosy na dr. Józefa | sztem nagrobku lab w inny odpowiedni sposób. ila Ai 
! i nai ab ida s 4 Majera. Ą "e 3 Fr 
czątku lipca zbuntowani mieszkańcy okręgu Ka À i Z obozu drugiego przemawiali p. Smalaski ip. Gazeta Wiedeńska ogłasza odręczne pismo ce” 2e 
fajsko-tabasarańskiego w obwodzie Dagestań- Obóz drugi, choć może także z najlepszemi chę- | pdmund Kraiński, przedstawiając na posła p. Ja- | garskie do namiestnika Czech. b Rotlikirehi i 
skim napadli na zarząd okręgu i kompanię pie- | eiami, lecz z poglądem ciaśniejszym i nie idąc dalej | kóba Wiktora, i popierając tegoż kandydaturę, znaną któleh Najji Pat BYR 4 R AL EDN, 3 
choig trzymającą straż przy nim, jen. ks. Miel- jak po krańce obwodu, skierował swój wybór na zna- | powszechnie zacnością charakteru, gorliwością pracy, gich miasta Pragi wraz z przedmieściatki Karo- 
nikow zgromadziwszy wojsko, stłumił powstanie | komitość obwodu, a mianowicie na p. Jakóba Wiktora, | najlepszemi chęciami dla kraju, a nareszcie tem, że ja- | finenthal i Sm how 
i z polecenia w. ks. Michała głównych spraw- | To też gdy po ukonstytuowaniu się zgromadzenia, obra- | ko żyjący pośród nas, sam właściciel dóbr ziemskich, a 


ców pokarał śmiercią, ionych zesłał do cięż- 
kich robót, mieszkańców aułu Szelagi przesie: 
dlił w inne strony Moskwy, a na cały okrąg na- 


zawezwał zgromadzonych do 
nie słyszano już żadnych 
panem 


ny większością prezes, 
przedstawienia kandydatów, 
innych głosów, jak tylko za panem Majerem i 


najlepiej wie co nas doli i czego nam potrzeba. 
W samym końcu przemówił sam pan Jakób W i- 


Do reprezentantów szlachty czeskiej mial 
powiedzieć cesarz na recepcji, aby głównie dą- 
żyła do poparcia jeduości państwowej, która 


łożył kontrybucję. Inna okolice Dagestanu nie | Wiktorem. a E. AL i b w r R ARR R 5 [| | powinna być pierwszem jej zadaniem. Hr. Beleredi 
wzięły ndziała w powstaniu, lecz owszem do- P; mit. PROT ZA 1 kszości, to jednak nie ujęły szacunku, jaki ma nieza- | zaś powiedział reprezentantom pragskiej Izby 
starczyły milicji. Przeto w. ks. Michał rozka- | „ „M +b 3 f awdziwie wodnie i u niej. Przyznaje on sam, że obok tak zna- | haudlowej, że i nadal Izby te będą wybiera ią 
zem pumienionym składa im podz ękowanie, ja- nany z p > patriotyzmu, z "A prawdzi komitego męża, jak nim jest pan Majer, z własnej wo- posłów. Czeskie stronnictwo narodowe żądało d 
koteż kilku jenerałom i pulkownikom, którzy Polakiem odezwał się on i tą RKA takiem uczuciem, | li nie myślałby obstawać przy kandydaturze, chętnie u- | odebrania tego prawa Izbom handlowym , gdyż 
stlumili powstanie. e i sam miał łzę w oku i wszystkich obecnych poru- | stąpiłby od niej, lecz związany zaufaniem tych, co jego | samych Niemców do sejmu wybierały. n 
szył, Nie czując się Sam na siłach podołać trudnym | kandydaturę popierają, uważa za obowiązek wytrwać Z Pragi piszą do któregoś dziennika ba- c 
Ziemie polskie, Donosząc o dymisji, da- a, EE mya Eo zaj SÓD k na swem stanowisku. Wyznawać swą wiarę polityczną | warskiego, że demonstracjo przeciw jezuitom | } 
uej Kaufmanowi jeneralnemu gubercatorowi Li- | 359 człowiek wiekowy a zawsze o dobro kraju dba- | uważa <a. ks, bo działanie posła zawsze od jego | trwają tam ciągle, jak niemniej w całych ` 
twy. powtórzyliśmy za Gazetą Szląską powody jacy, chce tylko objawić swezdanie: czego od posła żą- | woli zależy, nie myśli” też podnosić osobistych swych Czecliach, a nawet przybierają tak wielkie å 
tej dymisji, Czas podaje w inuy sposób przyczy- | 936 powinniśmy. przymiotów, to tylko śmiało powiedzieć może, że choć | rozmiary, że rząd będzie się widział konie: i 
nę, dla której Kaufmana usunięto. Oto pisze on: Oto żąda on od niego: 1) gruntownych nauk i | "3153 nie zrówna Majerowi, to jednak pracą i chara- | eznia zmuszonym do stanowczego kroku w tej 
| „Donieśliśmy o wypadku chrztu na Źmudzi, | wiadomości, opartych na prawem, polskiem ser- kterem, godnieby stanął obok niego. mierze, Deputacje wysyłane do namiestnika ido | | 
który miał się przyczynić do odwołania Kanf- | cu i charakterze; 2) daru wysłowienia się i zdol- Po tych przemówieniach »rzystąpiono do głosowa- | kardynała ks. Schwarzeuberga nie osiągnęły że j y 
manna. Jak nam donosza 4 Warszawy, rzec4 | nego pióra; 3) jeżli kandydat jest wiekowym, ba- | nia na próbę, a o ileśmy rozumieli, uczyniono to wtym | dnego skutku. Kardynał oświadczył, że nie a l 
się miała nieco inaczej. Kaufmaan, gdzie tylko | dajmy, czy będzie mógł zdążyć za tymi, co młodzi | celu, aby ci, co będą w mniejszości, poszli przy stano- | sobie praw przypisywać, a namiestnik nie chce i 
mógl, osadzał po wsiach katolickich po parę | siłą; postępują naprzód; 4) poseł powinien być konser- | wczym wyborze za większością, się mięszać w sprawy kościelne. 
lub kilku szyzmatyckich chłopów, najczęściej watystią, lecz tylko cnót dawnej szlachty, z odrzuce- Wszystkie głosy padały albo na pana Wiktora al- r Znany jeneral Clam-Gallas przeniesiony na ł 
wysłużonych żołnierzy, i ei tworzyli zaród gmi- | niem jej wad; niech ma to przekonanie , iż każdy kto | po na pana Maj a, a przy obliczeniu pokazało się, że | własną prośbę w stan rozporządzalności. Doda: I 
ny szyamatyckiej, a jednym z obowiązków ich | się na tej ukochanej, krwią polską użyżnionej ziemi u- większość była za tym ostatnim. Widzieliśmy już | my tu, iż pogłoska, że Clam-Gallas ma napowrót 4 


było starać się o nawrócenie eułopów i o 
chrzczenio dzieci na prawosławie. Otóż ch'op, 
katolik, niósł dziecko do chrztu Zaszli mu dro- 
gç czatujący na niego szyzmatycy, wciągnęli 
do karczmy i upozli, a tymczasem pop dziesko 
ochrzcił, Ze dlugo nie było w domu z powro- 
tem i chłopa i dziseka, matka dziecka niespo- 
kojna, dostała uderzenia pokarmu pa móżę, 
i gdy jej dziecko przyniesiono, a dowiedziała 
się, że je pop szyzmatycki ochrzejł, wpadla w 
szał i scebwyciwszy dziecko, zabiła je. Sprawa 
ta doszła przez to do Petersburga, ż6 wlaściwie 
była zbrodnia, leez nie dokonała jej matka, bo 
miała obłąkanie. ani ojciee pijany, ale moraloą 
przyczyną zbrodni było spojenie chłopa do chrztu 
idącego i podstępne, mimo woli rodziców ochrz 
czenie. Winnymi więe byli póp i owi nasadzoni 
z nakazu Kaufmanna apostołowie szyzmy. Ta 
już przeto czyn sięgał samego Źródła wladzy, 
gubernatora. Car odwoławszy go, amył ręce, i 
choć system cały rządów Litwy nie w csobie 
Kaufmanna lożal, jego poświęcono, aby ukoić 
wrażenie, jakie wypadek teu sprawił w Peters- 
burgu.“ 


Kronika. 


Sanok dnia 26. października 1866. Wybór po: 
ħin w Sanoku. Jeden z moich przyjaciół mówiąc 0 
Wyborach posłą z kółka większych posiadłości, objawił 
ee i każdy taki wybór powinien mieć znaczenie 
nawie sa pe to podziclamy w zupełności i zdaje 
wybwrezkj eT pe slusznie. Schmerlingowska ustawa 
Szawszy Żywiół T ganos AM n em A 
jes 'adłości, uod "ski z właścicielami mniejszy ch 
MNT A>. 'ywszy niesłusznie znaczna część 
inton amg Mi; u. p. dzierżawców, wikarjuszów od 
wszelkiego taarat wc, Sprawiła to: że z wy- 
jatkiom miast wielkich i Rzy ch posiadłości:=flrzes 
WAD Mk. ssj gx kl eny, nieznający potrzeb kra- 
ju i dający pi KA pierwszemu lepszemu, kio n- 
mie seblebiać namiętności i żądzy enqzego. Ludzie z 
głową i sercem zostają tam już a priori w mniejszości. 
Tylko w wielkich miastach Na kó kaclı Wyborczych 
wiekszych posiadłości zostawione miejsce samowiedzy, 
one też dzisiaj sa jedyna podwalina parlamentaryzmu u 
nas i dla tego od nich jedynie, przy Wy orze posłów 
nwzelednienia rzeczywistych potrzeb kraju na pewno 
snodziewać się można. Wyborcy szezególnie większej 
pesiadh ści. reprezentujący dawny żywiół szlachecki, 
który Lył nejmniej rarsżony pa wplysy germi nizzem, 
binralr zc TE áwictojurstwa i judaizm" maj: też dzisiaj 


rodził, żyje uczciwie, mówi i myśli po polsku, stara 
się być pożytecznym krajoxi, jest już tem samem 
omnibns par; 5) poseł nie powinien być egoistą w ja- 
kiejbądź zasadzie lub dln jakiegobądź stanu. Ludzi z 
takiemi przymiotami powianiśmy szukać nie w samym 
naszym obwodzie, lecz w całym kraju. Otóż temi prze- 
jęty zasadami, stawia jako kandydata dr. Józefa Majera, 
prezesa Towarzystwa naukowego i byłego rektora uni- 
wersytetu w Krakowie, poleca go wyborcom jako zna- 
komitość krajowa, za którym szczególnie jeszcze to 
przemawia, że na zbliżającej się kadencji sejmowej ma 
być reorganizacja szkół wziętą pod obrady, a właśnie 
p. Majer jako powaga naukowa największe w tej mie- 
rze może oddać usługi. Dalej podnosi mowcą ważność 
przygotowującej się zmiany systemu naukowego, od 
którego los i szczęście naszych dzieci zawisło. „Mało 
jest — mówi — w kvaju tak możnych, którzyby dzieci 
swoje za granicą kształcić mogli, a zresztą z takich za 
granicą kształconych nie wiele pociechy dla kraju, bo 
się wynaradawiają, stają się kosmopolitami i trucizną 
naszej narodowości, która, jeśli kiedy, to teraz jak 
najstaranniej pieleęgnowaną być winna.“ — Poleca więc 
przed każdym innym p. Majera; na przypadek zaś, 
gdyby większość uważała za Btosowniejsze wybierać 
koniecznie z pośród Biebie, to uważa za najgodniejsze- 
go JW. Edmunda br. Krasickiego, którego przodkowie 
dawali zawsze dowody pstrjotyzmu i niezwykłych 
zdolności w izbie, senacie, na tronie biskupim, równie 
jak na kresach, a który sam nieodrodny ich potomek. 
W końcu zwraca się do wyborców, jako najbliższych 
swych sąsiadów z prośba. by uznając jego dla kraju 
zawsze najlepsze chęci i bacząc na jego zbliżającą się 
starość, zapewnili dla niego i dzieci jego emeryture: 
„z serc i przyjażni“. 


Po nim odezwał się krótkiemi słowy p. Jówef 
Nowosielski, dziękując swoim przyjaciołom, któ- 
rzy go już przed pieciu laty a i teraz także jako kan- 
dydata stawiali, za zautanie, i prosząc ich , by pomija- 
jąc interesa partykularne i bacząc na to, że kadencja 
krótka a kwestja szkolna najważniejsza, głosy pierwo- 
tnie jemu przeznaczone , przenieśli na dr. Majera. 


W tym samym duchu zabrał dalej głos znany w 
enłym kraja poseł ziemi Sanockiej Wny. Ludwik 
Skrzyński, Tak jakośmy Się po nim spodzie- 
wali, popierał on najwymowniej kandydaturę dr. Maje- 
ra, podnosił jego zasługi na polu nauki, jego gorliwą 
i pożyteczną pracę w sejmie, wskazywał konieczną po- 
trzebę jego powagi naukowej dla całego kraju a w szcze- 
gólności dla obwodu sanockiego, pod względem edu- 
kacji publicznej najwiecej upośledzonego: a słowa jego 
pełne zapału i prawdziwej miłości ojczyzny, świadcza- 
ce o szczerem przejęciu się swem powołaniem, tak były 
przekonywujące, że chyba tych tylko nie pociągnęly za 
p. Majerem, którzy z zasady przekonać się nie dają. 


więc zapewniony wybór pana Majera, spodziewaliśmy 
sie tylko, wyznamy to szczerze — że skutkiem próby 
tej będzie , iż mniejszość albo pójdzie za większością, 
albo cofnie się od głosowania, a pan Majer jednozgo- 
dnie będzie posłem wybrany. Nadzieja omyliła nas;tą 
razą, lecz pomimo to większość zwyciężyła, bo na 118 
głosujących padło głosów 50 na pana Wiktora a 68 na 
pana Majera. 


Pan dr. Józef Majer jest tedy posłem ziemi sano: 
ckiej. Cieszymy się tem bardzo, a i kraj cały nicza- 
wodnie podzieli naszą radość, raz dlatego, że sejm od- 
zyska napowrót jednego z najdzielniejszych pracowni- 
ków swoich, drugi raz dlatego, że zwyciężyła zasada, 
iż reprezentantów kraju nie w pewnem kółku, lecz 
przedewszystkiem w całym kraju szukać, że dalej mie- 
dzy godnymi najgodniejszego wybierać należy. I oto w 
tem właśnie leży znaczenie polityczne wczorajszego 
wyboru. 


Nie wątpimy także , że pan dr. Majer nie odmówi 
przyjęcia ofiarowanej mu godności, pomimo że się o 
nia nie starał, że nigdzie i nigdy sam za sobą nie prze- 
mówił. 


Pan Jakób Wiktor nstępuje na teraz, lecz to mu 
nie uchybia, przeciwnie podnosi go jeszcze w opinii 
kraju, bo ustepuje przed powaga , jakich niestety nie 
wiele jeszcze liczymy, bo zresztą i on dzieli niezawo- 
dnie nasze przekonanie, że chcąc dźwignać siebie, trze- 
ba dźwignąć oświatę, a chcąc postępu oświaty, trzeba 
uszanować i pchać naprzód jej reprezentantów. Daj Bo- 
że, abyśmy mieli wielu Majerów; lecz póki ich mało, 
to żadnego z nich nie powinno brakować tam. gdzie 
się kraj s wemi sprawami zajmuje! Pan Wiktor ustępu- 
je na teraz, lecz niech sie nie zraża na przyszłość, bo 
sami szczerze sobie życzymy, by w najbliższej przy- 
szłości, kiedy znów przyjdzie wybierać, obok Majera i 
Ludwika Skrzyńskiego, i jego na ławie poselskiej nie 
brakło. 

Z obowiązku korespondenta musimy wreszcie do- 
dać, że tak jak po panu Skrzyńskim, spodziewaliśmy 
się przemówienia do wyborców i od p. Felicjana La- 
skowskiego, który umyślnie na wybory zjechał. Zwią- 
zki krwi i przyjaźni z p. Wiktorem i jego wyborcami, 
sprawiły, że głosował za p. Wiktorem. 


Pan Leon Gołaszewski, sam poseł ziemi Tarno- 
wskiej a wyborca w Sanockiem, nie brał wcale udziału 
w wyborze ani osobiście ani przez pełnomocnika, 


W końcu jeśliśmy was nie znudzili. muszę wspo- 
mnieć i o tem, że miasto Sanok, korzystając z obecno- 
ści p. Ludwika Skrzyńskiego, który jąko poseł ziemi 
sanockiej w ostatniej kadencji sejmowej gorliwie po- 
pieral interesa miasta, uczeiło go w ten sposób, iż wy- 
słało do niego deputacje , składająca się z burmistrza 
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otrzymać posadę komenderującego Czech, Wy- 
wołała tam powszechne niezadowolenie. 

GRWedłag równoczesnych doniesień z Paryża 
i Brukseli, zamierza gabinet francuski zawiązać 
z belgijskim układy względem zawarcia kon 
wencji wojskowoj franeusko-belgijskiej (tj. ab 
wojsko belgijskie otrzymało tą samą organiza 
cję co franenskie i w razie wojny stało z niem 
pod jednem dowództwem), 


Z Paryża donoszą, że dwór cegarski udaje 
się 7. listopada do Compiegne. 

Wiadomy już jest dokładny liczebny rezul- 
tat powszechnego głosowania w  Weneckiem. 
Odpowiedź tak dało 636.697 wyborców : 68 
głosowało a nie 367 głosów unieważniono. 


Główne punkta ugody, zawartej między Ww. 
Portą a księciem Rumunii, są te: Wys. Porta 
użnaje księcia Karola i jego potomków w Pro” 
«tej linii panującymi w Rumunii. Armia rumnuń- 
ska ma wynosić 30.000 ludzi. Księciu wolno 
bić monety, ale zabroniono mu ustanawiać ©" 
dery. Z państwami sąsiedniemi może on zawie: 
rać konwencje, tyczące się spraw administracy]" 
nych, ale nie wolno mu wchodzić w traktaty 
polityczne. 

Wiadomości o powstania Kandjotów, Które 
przychodzą na Stambuł, twierdzą zgodnie Z do- 
niesieniem Monitora, podanem w dzisiejszym na 
szym przeglądzie politycznym, że nie zaszlo 4&0 
tychczas nie rozstrzygającego na wyspie Krecie: 
Wiadomość o zamordowaniu adjutanta dowodzą” 
cego tam baszy, nie pctwierdziła się. Telegram) 
z Ateu i Korfu, pochodzące z greckiego, Przy 
chylnego powstańcom źródła, donoszą przeciwnie; 
że atak Mustafa-baszy na oszańcowane sr 
Apokoronu nie udał się, że basza wrócił dnia tą 
bm. do Kanei, i że wyprawiono już siedm pie 
wszorzędnycb statków z posiłkami dła megy 
Z Patras telegrafają odmienną od a 55 
wiadomość, zgadzającą się z doniesieniami iż 
reckiemi, według której do dnia 18. bm. trwa: 
jeszcze ciągle najzaciętsza wałka między W9) 
skiem tureckiem a powstańcami, a korzyści, "| 
niesione przez tych ostatuich, ograniczały c 
do tego ezssu na przejęciu transportu żywność 
i na zniesieniu 150 Egipcjan w jakimś wawo“ 

Rząd grecki ma mieć zamiar założenia 
dwóch obozów u granicy tureckiej Wijade’ 
mość tę należałoby przyjmować bardzo o“ 
strożnie. 
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